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••.jaoawa s-pr 
nosi ! i l 60 gr. 

(prsy zapłacie zgory) 
Prenumerata sagranlouia 4 zL BO gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho
norarium uważane ea za bezpłatne 
Rckoptsów zarówno użytych Jak 1 od

miennych redakcja nie zwraca. 

R o k DC. Nr . 291 Łódź. sobota 21 października 1933 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
tTzed tekstem L J. 1-sza strona 40 gr. 

ea w. m-m 1 tam. str. 6 tam. w tekście 
40 g r - nekrologi 26 g r . zwycz. U gr. 
strona 10 tomów, drobne U gr. u wy. 
-az, dla poszukujących pracy 10 gr -
najmniejsze ogłoszenie L20 g r . dla 
•ezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
a 60 ^roc. drożej: ogłoszenia zagranicz
ne 1 trójkolorowe o 100 proc drożej. 
Za termin druku I treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

Nr. esnna 

Straszliwa katastrofa na moście. 

Samochód runął do głębokiego rowu. 
Jedna osoba zabita, kilka walczy ze śmiercią. n n H B ^ n i 

Męcikał, (powiat chojnicki), 21. 10. 
wkoło godziny 6 wydarzyła się tu o-
•tropna katastrofa samochodowa. Samo 
chód ciężarowy załadowany owocem i 
"••obiera spadł z mostu rzecznego 

do głębokiego rowu. 
, . Z Kalisza zdążał przez Chojnice w 
*°erunku Gdyni samochód ciężarowy 
f^*' 12,652, kierowany przez współwła-
^ciela Franciszka Floryszczaka, zam. 

* Kaliszu, przy ul. Staszica 29, obok 
Którego siedział Alo zy Gadzinowski, 

współwłaściciel samochodu, zam. 
P^y ul. Staszica 29 w Kaliszu. W tyle 
"|8 samochodzie siedziały Regina An
drzejewska, lat 24 i jej mąż Józef oraz 
y"letnia Wiera Haponówna, wszyscy z 
klisza. Byli oni 

pogrążeni we śnie. 
***edy samochód mijał most na rzece 
"•dzie, złamało się przednie lewe koło, 
skutek czego samochód nachylił się 
n * poręcz mostu.. Pod naporem olbrzy 
""ego ciężaru słupy betonowe porę-
c*y przewróciły się i samochód spadł z 
"•ostu do rowu głębokiego na około 3 
m e t r y , tuż nad brzegiem rzeki, grzebiąc 
P»d sobą pasażerów. Wskutek pęknię-

czaszki poniósł śmierć na mieiscu 
Alojzy Gadzinowski, liczący 35 lat. Kie-
^owca^o^riochod^^^ 

komisarz Ligi Narodów 
dia uchodźców z Niemiec. 

złamanie lewej ręki i ogólne obrażenia 
ciała, Regina Andrzejewska odniosła 

bardzo ciężkie rany. 
W stanie nieprzytomnym trwa dotąd. 
Istnieje obawa o jej życie.-Ciężkie obra
żenia odniosła także Wiera Haponów
na, zaś Józef Andrzejewski wyszedł z 
wypadku bez szwanku. Rannych prze

wieziono samochodem do Zakładu św. 
Boromeusza. 

Samochód uległ uszkodzeniu. Sę
dzia śledczy prowadzi energiczne 
śledztwo dla ustalenia przyczyny kata
strofy. Prawdopodobnie stało się to 
wskutek złamania lewego przedniego 
koła. 

Europa reaguje na wystąpienie Niemiec z Ligi. 

Skarb japoński pęcznieje 
Niezwykły wzrost eksportu. 

Berlin, 21 października. Niemiecki 
instytut do badania koniunktur ogłosił 
ciekawe cyfry dotyczące Japonji. We
dług nich produkcja przemysłu japoń
skiego w związku z prowadzoną 
przez rząd dewaluacją jeny przekroczy 
la o 20 proc. najpomyślniejszy stan z 
okresu najlepszej koniunktury r. 1929. 

Stało się to dzięki temu, że ima 
straciła 

na wartości 63 proc, 

a ceny hurtowe towarów obniżyły się 
w stosunku do r. 1928 o 66 proc, pod
czas gdy zniżka w Angljr wynosi tylko 
52 proc, a w Stanach Zjednoczonych 
51 proc 

Eksport Japonji, który w roku 1931 
wynosił 83,9 milionów w pierwszym 
kwartale 1932 r. wzrósł do 12,8 milj. 
jen, a w pierwszym kwartale 1933 r. o-
siągnął 180 milj. jen i wzrasta w dal
szym ciągu. 

Hol, enderskl profesor V f l n Hamel, były 

Wielki mityng w pałacu sportowym. 
Karmanja wyborcza w Niemczech. 

Berlin, 21 października, Kampanja 
wyborcza w Niemczech rozpoczęła się 
w piątek wieczorem wielkim mityn
giem w pałacu sportowym. Mowę wygło
sił min. Goebbels. Mityngiem tym par-

tja narodowo-socjalistyczna zainicjowała 
propagandę masową na rzecz polityki 
zagranicznej rządu Hitlera, prowadzoną 
pod hasłem „równości praw dla Nie-i 
miec".. 

Malisz spędza czas na modlitwie 
Zbrodniarze żałują swego czynu. 

Kraków, 21 października. Maliszo-
wa jest zrezygnowana. Mówi bardzo 
mało i odpowiada prawe że wyłącz
nie na stawiane jej pytania. Rzadko 
kiedy zwraca się jakiemś słowem do 
straży więziennej, a jeżeli to czyni, to 
tylko z konieczności. 

Od czasu do czasu popada w de
presję i 

wtedy płacze. 
W takich chwilach wspomina rodzinę 

J^oki komisarz Gdańska, otrzymał pro żałuje Jej, robiąc sobie wyrzuty, że ta 
sar?4* ł

o b ^ c i a nowoutworzonego komi-; k ą hańbę ściągnęła na swoich najbliż 
riatu Ligi N a r odów dla spraw uchodź i S Z y C h . 

ców z Niemiec. 

a rsz. Piłsudski w Grodnie. 
Wilno. 2ł października. Dnia 21 b. 

w- o eodz. 1(5—ei przybędzie do Grodna 
j^rszałek Piłsudski, który w DOK. III 
- 2 ci>rowadzi ery wojenne. 

I I ! 

O mężu wyraża się bardzo dobrze 
' powtarza, że kochali się wzajemnie. 
Szukali oboje jakiejkolwiek posady, 
ale niestety napróżno. Ciągle powtarza, 
że gdyby dano im pracę, wszystko by 
łoby dobrze. 

Mallszowa w dalszym ciągu bierze 
winę na siebie w tym sens;e, iż twier-

Ta^emnica podz :emi Reichstagu. 

dzi, że namawiała męża do zbrodni i 
podtrzymywała go w zamiarze napadu 
w chwilach, gdy ten chciał się cofnąć. 
Twierdz', że do Suesskindów 

sama strzelała. 
Natomiast Malisz popada coraz wię 

cej w rozstrój nerwowy. 
Zmienia się z dnia na dzień, popro-

stu ginie w oczach. 
Nerwy odmawiają mu już zupełne 

posłuszeństwa, a najlżejsza nawet 
wzmianka o morderstwie wyprowadza 
go zupełnie z równowagi. 

Na twarzy Maliszowej prawie nie 
znać strasznych przejść, natomiast na 
jego twarzy widać wszystko wyraź
nie. 

Z przystojnego młodzieńca, jakm 
był Malisz stał się on obecnie wychu
dłym, bladym, trzęsącym się człowie
kiem, postarzałym zmienionym do nie 
poznania. 

Jest jeszcze jedna rzecz charaktery
styczna.. Tak jak ojciec jego, który całe 

U góry po lewej stronie: Publiczncść czeka przed siedzibą angielskiego pre-
mjora Dcwning Street 10, na wyniki na -ad gabinetu. Po prawej: Premjer fran
cuski Daladier mówi w Izbie o zagadnieniach budżetowych i rozbrojeniowych. 

I U dclu: 1) Mac Donald i anielski minister spraw zagranicznych opuszczają pre 
I zydjum rady ministrów: 2) Minister spraw zagranicznych Czechosłowac' Benesz 

opuszcza w towarzystwie kanclerza Dollfussa dworzec kolejowy w Wiedniu. 

Stałe pensje zamiast mnożnej. 
Nowa ustawa uposażeniowa dla urzędników. • L M M H 

.Warszawa, 21 października. W łonie 
rządu .'odbywana śieprace; naft uzead-: 

nianlem zasad nowei ustawy'uposaże
niowej. Ustawy tei — jak oświadczają 
ze sfer miarodajnych r.fe należy uważać 
za ustawę oszczędnościowa, «rdvż suma 
clobalna wydatków na uposażenia u-
rzed<nicze nozostaie w przyszłym bud
żecie na nlezmienfor.i wysokości. 

Ustawa ta opr; .owarna jest nato

miast pod katem widzenia momstitc 
nia procedury ", oblłężeńfóWel1!.zmienią 
niektóre .dotychczasowe zasady ' w 
strukturze uposażeń. Tak no. zamiast 
ouinktów mnożnych \ t. d. wprowadza 

stałe nensie. 
Wekłzie ona w żvcie prawdopodob

nie w drodze dekretu z tem iednako-
v%t żc zacznie działać doolero za kilka 

miesięcy. 

Zakopane i Krynica — miastami. 
Powiększenie obszaru 8 miejscowości. — — 

Warszawa, 21 października. Z dniem 
wczorajszym weszło w życie rozporzą 
dzenie ministra spr. wewn. o podniesie
niu do rzędu miast następujących 
grnwn: Nisko pow. niżański woj. lwow
skie, Winmiki pow. i woj. lwowskie,'Za
kopane pow. nowotarski, Krynica-
Zdrój pow. nowosądecki, oraz Jaworz
no, Szczakowa i Krzeszowice w pow. 
chrzanowskim woj. krakowsbego. 

Ogłoszone zostały rozporządzenia 

j^ukrotn ie sąd Rzeszy odbywał wizję lokalną w podziemiach Reichstagu, ba-
7*jSc przedewszystkicm przejście miedz y mieszkaniem premjera Goerfnga a wła-
ciwym Reichstagiem. Po prawej stronie: Wejście do tunelu łączącego Reichstag 
Pałacem oremjera. Po lewei stronie: Dziennikarze w tunelu przysłuchują sit) 

objaśnieniom świadków* 

życie był ateistą, na parę "tygodni'przed ministra spraw wewnętrznych, po-
śmiercią, złożony śmiertelną' chorobą, po większające obszary 8-mru miast przez 
godził się z Bogiem, żądając, by podano włączenie do nich sąsiednich wsi. 
mu mały, pamiątkowy krucvfiks i nie 
wypuszczając go z rak aż do chwili zgo
nu tak samo zbrodniczy jego syn obec
nie czuje potrzebę pogodzenia się z Bo
giem.. 

W chwilach wolnych od przesłucha
nia Malisz modli się i siedzi zamyślony. 

Malisza trawi jakiś wewnętrzny nie
pokój, uzewnętrzniający się tem, że 
więzień chodzi nerwowo po celi i rzad
ko kiedy siedzi- Czasem zatrzyma się 
w swej nerwowej wędrówce i patrzy tę
pym wzrokiem poprzez kraty na niebo. 
Wtedy Malisz się modli. 

Aresztant bardzo mało je, jak rów
nież sypia krótko i nerwowo. Czasami 
mówi przez sen i zrywa się ze snu gwał
townie. 

W rozmowie narzeka na swoją złą 
naturę i na swój przeklęty los.. Kilka
krotnie wspominał starą matkę i wy
raził żal, że nie słuchał jej rad i wska
zówek. O żonie wyraża się Malisz bar
dzo dobrze, twierdzi, że ją kochał. Żo
ny w niczem nie obciąża, wręcz przeciw
nie, całą winę bierze na siebie.. 

.(Dokończenie na str. 2-ejJ» 

W ten sposób powiększono obszary 
miast: Nasielska (województwo war
szawskie), Święcian i Nowej Wilejki 
(woj. wileńskie), Grzymałowa, Brodów, 

Kamionki, Strum.łowej (woj. tarnopol
skie), Korca (woj. wołyńskie) jak rów
nież Limanowej (woj. krakowskie). 

Dolar 6 , 2 2 . 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 6.25, w płaceniu 6.22; dolar złoty w 
żądaniu 9. w płaceniu 8.98; funt angiel
ski w żądaniu 28.50, w płaceniu 28.25; 
rubel złoty w żądaniu 4.70 w- płaceniu 
4.o5; marka w żądaniu 2.11. w płace
niu 2.10; za 100 franków francuskch w 
żądaniu 35. w płacenu 34.85. 

. Bank Polski w eodzinach rannych 
kupował dolary po 6.22. 

Rekord w wodzie. 

1) Hinduski pływak Profulla Ghose prze 
bywał przez 172 godziny 18 minut bez 
przerwy w wodzie, ustanawiając temsa 
mem fantastyczny rekord pływacki. 
2)Duńska pływaczka Elza Jacobsen po 
biła w Sztokholmie swój własny rekord 
Płatowy na 200 yardów o 1,1 sekundy. 
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alisz spędza czas na modlitwie 
( D o k o ń c z e n i e z e s t r . 1 - e j ) . 

Wf. *>1 
•nti - • --iftimr 

Konfrontacji rannej Susskindówny ze 
zbrodniarzami dotychczas nie było i 
najprawdopodobniej nie będzie. Mimo 
gojenia się ran i polepszania się ogól-
i o stanu zdrowia u Susskindówny, 
slan jej nerwowy i psychiczny fest tego 
rodzaju, że zetknięcie się ze zbrodniarza 
m'. mogłoby wywołać u niej niepotrzeb
ny 

i groznt wstrząs psychiczny. 
Obserwacje i badania lekarskie nad 

zbrodniczą parą, a zwłaszcza nad Mali-
szem, trwa;ą w dalszym ciągu. Dotych

czas uzyskany materjal jest bardzo du
ży i dość skomplikowany. O tern, kiedy 
te badania zostaną ukończone, nie moż
na nic pewnego powiedzieć. Ostatnio 
przy zestawianiu już uzyskanego materja 
łu, wysunęła się konieczność 

dodatkowych badań. 
Zaznaczyć tu należy, że w myśl prze
pisu ustawy, badania takie potrwać 

mogą do sześciu tygodni. W wypadkach 
szczególnej wagi, sąd na wniosek bie
głych, może ten termin obserwacyj i 
badań podsądnych jeszcze przedłużyć. 

łodzianka skazana na półtora roku więzienia 
przez sąd bydgoski 

Amator cudzych iraszyn do szycia H I 
^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ Ę B wpadł w ręce policji. 

Bydgoszcz. 2 1 października. Zawo 
dowa złodziejka okazała sie 33-letrtia 
służąca Bronisława Zygmanowska, 

pochodząca z Lodzi. 
Była zatrudniona w charakterze służą
ce! u łolnika Józefa Kijowskiego W Nie-
cliowicach pow. Inowrocław. Okradła 
ona swego chlebodawcę, zabierając gaf 
derobe i inne przedmioty oraz gotów
ki 70 zl. 

Zygmanowska stanęła otzed sa
dem okręgowym w Bydgoszczy. 0 -
skarżona przyznała sie do winy i tłu
maczyła sfe. że zabrała przedmioty dla-
ega gdvż należały sie iei Pieniądze od 

gÓSnodafża. Przewód sadowy nie wy
kazał teeo wobec czego sad skazał za
wodowa złodziejkę — kilkakrotnie Już 
karana — na półtora roku wiezienia. 

Łódź, 2 1 października. Wczorał <*• 
godzinach popołudniowych ip. Helena 
Górska., zamieszkała przy ulłcv Sienkie
wicza 115. wracając do domu znalazła 
otwarte drzwi mieszkania a w nlem ja
kiegoś osobnika, manmululacego przy 
maszynie do szycia. P. Górska $atrza-
soawszy drzwi wszczęła alarm, który 
zwabił wszystkich lokatorów domu. 
Osaczony złodziei usiłował zbiec przez 
parterowe okno. tam iednak stanął Je
den z lokatorów 

z siekiera w rekach. 
W chwile oózniei t kw i ł a sit oolicla. 

Pochwyconym osobnikiem okazał sie 
niejaki Bronisław Pokrzywa, notorycz
ny złodziei mieszkaniowy, zamieszkały 
przy ulicv Stenktewcza 95. 

Pokrzywa usiłował skraść główkę 
maszyny do szycia. Zaznaczyć należy 
że w ubiegłym tvcodufti w domu nrzv 
u!lcv Sienkiewicza 115 została w podob
ny również sposób skradziona maszy
na do szycia. 

Przypuszczać należy, że kradzie
ży tci dopuścił słe równfeż Pokrzywa. 

Pokrzywa osadzony został w aresz
cie do dvsooevcll władz sadowych. 

Podstęp handlarza trzodą chlewną. 
Niespodziewany wynik dochodzeń. 

poszkodo-

Trojaczki w Andrzejowie. 
Zona pracownika gazowni powita trzech synów. 

P. Jeremusowie mają obecnie 13-Iet 
niego syn'* Józefa, 10-letnią córką? 

Lódź, 21 października. Szczęśliwym 
ojcem został p. Franciszek Jeremus pra 
cownik Gazowni Miejskiej w Łodzi, za 
mieszkały w ArtdreejowFe, w domu p. 
Hafnera. 

Żona p. Jeremusi 45-lehia Mar
ja urodziła mu nlmniej, niwlęcej tylko... 
trojaczki — trzech synów. 

Pan' Jeremusowa oraz noworodki 
cieszą się najnajlepszem zdrowiem: i fea. 
w świetnym humorze. Ojciec natomiast 
pół—na—pół... 

Zaznaczyć należy, że p. Jeremuso
wa w roku 1918 powiła po raz pierw
szy bliźniaki 

— syna i córkę. Bliźnięta jednak nie 
żyją. 

—H -
Jadwigę no i... trzech nowych synków 

Złodzieje we wsi Chełmy 
ograbili willę. 

Z g i e r z . 2 1 p a ź d z i e r n i k a . Ubiegłej no
cy. niewvkrvci narazie sprawcy dosta
li sie do mieszkania o Małjf Milkero-
wei we wsi Chełmy, gminy Łagiewni
ki, powału łódzk'ego. Złoczyńcy zrabo
wali garderobę, bieliznę ' pościel warto 
ści ogólnej ponad 800 z ł o t y c h . 

Zawiadomiona policia zatrzymała 
pod zarzutem dokonania kradzieży 
dwóch osobników. 

Dalsze dochodzenie trwa. 

Lódź, 21 października. Posterunek 
oolic) p o w i a t o w i , i w Tuszynie zaalar
mowany został wiadomością o napa
dzie rabunkowym dokonanym na po
lach wsi Głuchów, gminy Kruszów, po 
wiaiu łódzkiego, na osobie niejakiego 
Władysława Krawczyńskiego, który o-
św ;adczył, Iż dwaj zamaskowani ban
dyci, po uprzednlem steroryzowaniu, 

skradli mu 450 złotych. 
Przeprowadzone dochodzenie dało 

niespodziewany wynik. Okazało się 
mianowicie, że napad był zwykłą sy

mulacją ze strony rzekomo 
wanego. 

Krawczyńska wraz ze wspólnikiem 
handlował trzodą chlewną. 

Ostatnio odebrawszy od wspólnika 
450 Złotych na zakup towaru, udał się 
w podróż, podczas której wpadł na 
pewną myśl. Dla zachowania pozorów 
uczciwości w stosunku do wspólnika, 
symulował napad bandycki. 

Krawczyńskiego za symulację 1 
wprowadzenie w błąd władz bezpie
czeństwa poeągnięto do odpowiedzial
ności. 

Ż Y C I E P A B J A N 1 C 

Pożar w fabryce chemicznej. 
Pabianice, dnia 21 października, wych, jak benzyna, spirytus t t. p. 
suszirni firmy „Pabjanicka Spółka Dzięki energicznej akcji ratunkowej ti-

cyjna Przemysłu Chemicznego" dało s e na szczęście słaby ogień ziok 
. . l i r , . . D U ~ . . J - » - l ' : 

W 
Ak . 
przy ulicy Piłsudskiego Wybuch! po 
żar. Ogień zauważył doeorca nocny i 
natychmast 

dał znać do oddziału maszyn, 
która syreną zaalarmowała całe mia
sto. Na ratunek rzuciła się niezwłocznie 
fabryczna straż ogniowa, która zanim 
przybyła straż ogniowa ochotnicza th. 
Pabjanic, ogień ugas ła. Należy nadmlc 
nić, że wnoblłźu ognia znajdował się 
skład fabryczny, z mnóstwem m a t e r j a K > - « 
łów łatwopalnych, a nawet wybiiclio- I tow 

lizować i w ten sposób uniknąć poważ 
nych strat. Przyczyna pożaru niezna
na. Straty małe. 

MŁYN JOACHIM PRACUJE 
NORMALNIE. 

W związku z wiadomością naszą o 
pozerze w osadzie młyńskiej Joachim 
na Pliszce pod Pabjanacaml dowiaduje
my się że, sam młyn nie zgorzał, lecz 

pracuje fak poprzednio 1 wykonuje bez 
przerwy wszystkie zlecenia swoich klien 

D O K T O R 

Itf Ł B E3 <S E R 
S p e c ' , c h o r . w e n e r y c z n y c h , • k o r 

n y c h , w f o a d w (pondy S e k s u a l n e ) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
" r z y i m i i , . oil » do 11 r a n o i od M o X w l e c i , 

w n i e d z i e l e i s w i e t a od 10 do 12 wpoi 

D r . m s d . 

L. B E R M A N 
p o w r ó c i ł 

S p * . a l . t a chorób w e n e r y c z n y c h 
akórayeh I moczopłc ło wych 

CEG1ELNIANA 1 5 , te l . 149-07 
Przyi tnuje od woda. • — 1 1 I od 4 — • 

w m a d a ale i i w e;ta od godz . 9 — 1 . 
U la n iezamożnych eony l a c z a U . 

D r . m c d . 

H A L T R E C H T 
C h o r o b y s k ó r n i ) w e n o r y e s n o 

I n a o c K o p i c i o w o . 

P i o t r k o w s k a 1 0 . T o l o t . 2 4 5 - 2 1 . 
Przyjmuje od g. 8 . i rano, do g. l-of w pot 

• od 6 do 9 w ecz. 
W niedziele i święta od li) do l w poL 
Dla bezrobotnych eony ł a c n i * . 

D o k t o r 

S0Ł0WIEJCZYK 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

- s k ó r n y c h 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
Przyjmuje od8— o 8 0 rano 4 - 6 i od 8 - 9 w. 

Dr. mcd. H E N R Y K 

Z I O M K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 

6*go Sierpnia 2 
praynnu o od 3 - 4 • od * — » wloca. 

w nleelz I i w . ą t a od 1 0 — 1 po pol . 

Dr . mcd. 

L* N I T E C K I 
choroby akórna , w e n e r y c z n e 

• anoezoplc owo. 
N A W R O T 32, tel. 213-18. 

Przyjmuje od 8 — 1 0 rano i od 5—') wiecz 
w niedzielę i święta od 9 do 1 2 w pot. 

DR MMI 

N I E W I A Ż S K 1 
a l . A o d r z e j a 5 . T e L 1 5 9 - 0 4 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e . 
m e e s e p ł c i o w e . 

P rzy i m a j e od S d e 11 i od S do * pp 
W n iedz ie le i świa ta od V - l pp . 

D r . m a d . 

MARK0WICZ0WA 
Choroby . k o r n a • weneryczna . 

Z a w A d z k a 1 4 
t e l e f o n 1 ( 6 - 3 5 . 

arzvłmute od I So ia raso i od J de 8 -Isczói | 

D R . M Ł D . 

M. GLA ZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Z a c h o d n i a 64. 
to lof . 1 S S • 4 9 

p r z y l a n i » od I I — 2 i od 1 - S " " w l . e z . 
w n i e d z i e l e i «w . 1 . a d 10 — 12 w p a l . 

D r . M e * . 

M.KŁACZKO 
Chor nssu, nosa , ffardła I brtanl 

Piotrkowska 99, telef 213-66. 
' Przy mu Je 12 - 5 I od 5 - • po pol 
C e n y lecznlcowe. 

Or. m a d . 

DOKTOR 

1 U B I C I 
p o w r ó c l l 

C h o r o b y s k ó r n a , w e n e r y c z n e 

t m o c z o p ł c l o w e 
Coglolnłana 7, - telefon 141-32 
Pr/yliłiiile id todf « - - ! • 12 —2 I 8 »t*ct 

W filerVli?k • « w M t ns a rłe I I ram* 

Z. STACH0WSKA 
a k n s z e r j a I c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 153. tel. 145-10 
p o w r ó c i ł a 

priyimuje »d 3 - 4 i $ - 8 wite. 

D r . 

f . K A N T O R 
Spoć, chorób . k o r n y c h , w c o o r y c z a j e b 

* r r . o c z o p l c i o w y cb 
przeprowadzi' tie. n> al 

P i o t r k o w s k a 90, 
tolateo 2 9 4 5 

l'r/.\ m u e od 8 - 2 I od 6 — 8 w i e c R 
w niedz c l e i ś w e t a oi H - 2 po p o i 

Dr . aaed. 

H . I M A D E Ł 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e . 

Piotrkowska 17. tel. 168-86. 
Przyjmuje od godz. 6 — 7 wiecz. 

Dr . #«ned. 

H. R Ó Z A N E R 
p o w r ó c i ł 

Narutowicza 9. f r . I I p i ę t r o 

Tel . 128-98. 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , 

n o e z o p l c i o w e i s k ó r n e . 
Pr*? m u i t ad 8 lUraac ' 9 - B pc p. 

E B . f l . B R 

Reklama 
to 

dźwignia 

handlu!!! 

o * . N a r u t o w i c z a 
t a l e f . 1 2 2 - 0 9 K o s m e t y c z n y m MIM AR 

zott.la otworzona 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 

a a . 
p o w r ó c i ł 

s p e c j . c h o r ó b z b o r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h i m o c z o p ł c l o w y c b 

T r a u g u t t a &, t e l e f . 1 7 9 - S 9 . 
Przymula od 4 1 1 r < od 4 - 8 wleci 

W niedziela • ńwleta 1 1 - 3 pp. 

D O K T Ó R 

R E I C H E R 
S p e c ! a l f s t u c h o r ó b s b o r n y c h 

w e n e r y c z n y c h i m o c z o p ł c l o w y c b 

p o w r «5 c l i 
P o ł u d n i o w a 2 £ , t e l . 2 0 1 - 9 3 
PrayiOSi. od 8 — I I rano od S — 8 wi.ai . 

W a i . d f . l . i łw «U od 9 — I 

D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 
4, tej. 216-00 C e g r i e l n i o n a 

C h o r . w e n e r y c z n e , m o e z o p ł c i o w e 
i s & ó r / i e 

P r > y | m a j « od 9 — 1 1 5 — 9 w. w a l e d s . 
i Św. od jr. 9 — l w pot . 

V . B A L I C K A 
P i o t r k o w s k a 2 0 0 , (TOP Pustej) 

To la f . 1 9 4 - 9 3 . 

C h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y c z n e . 

powróci ła 
Prsylmcic wykazał. kob.*t y i dalcot ad 1 da 3 

i od 7 do • wiaci 

D r . m e d . 
kk̂ tsi 

S K R Y N S K A . 
C h o r . z b o r n e I w e n e r y c z n e 

tkobiaty i dziaaii 
tfodz. przyi<c od 9 — 11 i od 1 — Ą popoł. 

I I Ł N K I E W I C Z A 1 4 
t e l e f . 1 4 6 1 0 . 

Dr. J. NADEL 
akuszer — oinekolef/ 

przyjmuje od 3 — 3 i od 7 —- 8 wiecz. 
przeprowadził się na 

ul . A n d r z e j a 4, telef. 228-92. 

zatw. p r z e z MlollUrttwo (O.p. Sł Zdr.) 
Szc««(6tcwi pro«r.n. oraz zapity aoda .ao i . w kaac.iarłi Szkcly 

od 7.»i — I-.J. <9 12 a) — U-. i ! Z ł o t o 
Ł i U Ł U lombardów. 

S8B0Z0 kwity 
kupuj* i plael 

omwyzaz. eany Ziklad Jo bil.raki 
J. F i ja łko , a»lotrkowaka 7. 

. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P ł o t r k o w a k a 9 9 , 
t a l . 2 1 3 - 6 8 . 

Prsyioa. coda. e d 10—13 . i l e S - S p o p o l 
Ceny lectnlcowe. 

D o k t ó r 

. I I U A A C H B a 
C h o r o b y s k ó r n e • w e n e r y c z n e 

Piotrkowska 56. Tel. 148-62 
Przy mu a . o d n r a a i . a d |V, — 4 S B t . 
a d . — V wiccz w B i t d a i . l t 1 iwl . l t 

od 10 - I w pot 
C e n y m o c z n i c o w e . 

O r . M e d . 

Z. R A K O W S K I 
a l . Piotrkowska 67 

T a l . 1 3 7 . S I . 

s p e c j a l i s t a c h o r ó b u s z u , n o s a , 

g a r d l e i p l n c . 

Pnyjaoja od 12 -2 I 5 - 7 . Od 10-11 I ad 2 - 3 
w Łsezalo* Zgiaraku 17. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej d o b y . 

(_) w flfltu i r c t ó M j s t y i n John Simon odbyt U 
bz% rozmowc i amha^adorem f rancuskim Corbliwa 
k t o r . d o p r o w a d z i ł , da rupelnegr, a z t o d n l e n l . polio 
k l obd moeara te * obecnej Sytuacj i , Zgodiono at 
ł a wtk lucabne Jeł t # obeenfcj e b * I H rastotoiran' 
procedury paktu czterech. 

<—) Pomiędzy praaydentetri B U n o w ZJedatd) 
nych Rooderel tem a preMaem C. K. w. Z. 8. B. * 
K a l l n l n e m nastąpiła d ż U w y m i a n a not w apft*> 
uznania de j a r . 1 WBtezecla rokowań, dotyewj ' 1 ' 
nawiązania atóattńlrOw dyplómatyeznyeti pomltM 
Stanami Zjednoczonemi I l & R, 8 , 

T e k a t obu not zoatal opttbltkówany w Modkwl i 
1>0 Waszyngtonu uda »l« na rokowania komU* 

L i tw inow, przypuszczalnie befpo l rednlo z Aakw 
dok«d w y j e ł d z a p rawdopodobn i , w niedzielę. , 

Uznanie sowietów de Jttre przez Stany ZJedlM* 
ne uważane Jesi * Moskwie za ariarzenle poUtyd* 
pterwse0rz«dnej wag i . szczególnie w związku z * f * 
e j» na D a l e k i m Wschndsle gdzie na skutek t t w i 
n ia aowlecko - amerykańskiego oczekiwano Jett r 
wszechńr. anaozn. M p r « * a h t e Juz w najbi i tszyrf * 
ale. 

Pozatem w Brtesirwie koła ameryttańskle t w l « J » 
śe Nat iona l fteaervery Aaoelatlon przyznać ma * * * 
k o w l Sowiacklemu poważne k r e d y t y finansowe 1 * 
w a r o # e . 

(—) Fei leratlon of Brltllh lnduslr lera . fcpreiMJI 
J«ca wie lk i przemysł angielski , twróe l ła al« 89 S 
n l a t r . handlu a obszernym memorJąłem, w nt^rf* 
domaga a l t i tatyohmlaatowezo wymówienia ObowW 
Jarego obecnie t r a k t a t u handlowego polsko » af l l 
Skłego. I 

JeOtta i a łównych przyczyn tego wystąpienia K 
wejście w zyeie a dniem l i b. m . nowej p o l a m i 
r y ł y celnej , k tdra podwyta ta szereg stawek m 
nych na arłacznc llotc a r tyku łów angielskich, « k * F 
towanych do Polski w dużych Ilościach. 

(—) Naeroda Nobla w dziale medycyny pr ty * ' 
nk tAtttla lekartoWt amerykańsk iemu T o m a t e * 
Mont Morganowi z Paaaadesa w Kali fornJL 

( - ł ) Parowiec japoński . .Taazlraamaru". ł 
pokładzie ktdrcgo znajdowało ale 80 dśdb, w fll 
OS Judzi załogi, zatonął wpobltŚn Kob,. 1'ttyftf* 
kataat rofy był pożar, ktrtry wybuchł na okreelt ' 
otńb utonęło SI uratowano. 

(—) W procesie 6 podpalenie l te lchs i .gu prt**' 
ehano ńwtadkńw uniedowych, 

'—> W e właakleb kotach arystokratycznych kretf 
poatoaka, l a » Sojbl l t taycj i dnlaeH papfiń r o ł t M " 
m a ł t t ń a t w o następcy t r o n u włoskiego ite. Huflrt** 
a ka le tn iczk . b a l g l j d i . M a r j « Joae. Powodem '»«" 
ma hyc takt . ze j a k a tw le rd t l l l n a j w y b l i n l e j a # " 
kblogowte. ksleznlctka MAr jś J o t . Skazana jesi * 
heaptodnośe, s a l ka. ftumiałrt jako ńaatepa. »r<** 
wioakleiro, mual eapewnlń dyhaSl j t pdtomatwo. 

<—) H a d t l e mlntatrdw, pfaedłotony został projd" 
w sprawie aplety naleanofcl narosłych a t j - lu łu salr 
glośct podatkowych stemla> to lnaczy czc'«-l» 
tńw. posiadanych pfzea właścicieli maj . i tkćw. o t * J 
ry aiemł uarakarie * ten spnańb przeznaczorls trjńjM 
n t parcelar j f . W niedługim ezaale rada min le t ro" * 
decydować m a oay pro jekt ten wejdzie w tycia. 

(—) Ukazało a l . rozporządzenie rady m i n i e * * * 
k to r e g * tnoe . a dniem 1 listopada b. r. eW§ 
inte t lona laba praomyetowe . handlowa w Brds*** 
oay. 

<—> ' a k Wiadomo akademia l i teracka ma jW' 1' 
a l * t 16 akademików, a których elodmlu mlanuJ1 

rząd • s następnie w y h i o r a J . nomloacl. Siedmiu 
minatów jułi otrzymało ódpówłedrite dekre ty . H4 M ' 
pp. W a c ł a w Sieroszewski Ju l jusz K a d e n - Bandi"' 
ak l , W a c i c w Berent. P io t r Choyirowakl, Zofja N'1' 
kowaka Zdzisław Praeanyefci (Mirtem) l Leop"'1 

Staff. Akademicy I nominacj i dokonal i j u t wyt * ' < 

8 kandydatów na pozostałych członków akademj l > " 
aeaiall do nłoh plama a zapytaniem e ty przy jmą 
rowana I m godność. Z 8 jus 7 nadesłało odpowi*^ 
w y r a z a t a c zgoda. a. to : K a z i m i e r a l i l akowi zó* * ' 
Tadauaa Boy . Seleńakl. K a r o l I r a y k o w a k t 
H u b e r t Ro t tworowak l . prof. Tadeuaa aiełlńakt, V^ 
Jul iusz Kle iner 1 Wincenty f t aymowakt demy 
dydat p. Andrze j S t rug nie nadesłał dotychczas oAT> 
wledzl . 

(—) W d n i u dalatejsaym odbyto ale pod ( * * ' 
wodnlctwefn p rem Jera Jśdraejewleaa poaledzente 
d y ministrów, na którem rozpatrzono I uebwatea* 
at«ptf|«oe pro jekty rozporządzeń Prezydenta Rz« 1"'; 
poepblitej t mocą us tawy: o prawie eeinem k o d r k ' 
zobowiązań I przoplty, wtrrewadaajaae t e a kod*** 
kodeka handlowy e t t l a I wras a przepisami were j 
dta jaeeml prawo o spółkach i ograniczoną odp"*^, 
dz ie lnośc i , w sprawie zmiany rozporządzenia l ' r " 
denta nseesypoapolłtej O p raw ie przemyałoweia-
Izbach rzemieślniczych I Ich związku w s p r s * ^ 
zmlitny n iektórych postanowień rozporządzenie 
denta Rzeczypospolitej o labach przamyałpwo • t " ( 

dlawych , a uregtUowand stosunków w hirtnict* 
żelaznem I Innych meta l i , o uregulowaniu 0 * ^ 
zwierzętami gtwpodarsklemi I drobiem oras 
hurtowego mięsem, o prawie łowlecklem. 

(—> Łódzka et ra* pożarna Interweniowała « ^ 
r a j w czterech drobnych pozerach, k tóre • Hfi^ 
st łumi ła . 

(—) W e wtorek, dn ia U b. m. o godzinie O * 
„Kanal tzaoj l I Wodociągach" przy ulicy N a r u t o * ^ : 
N r . tf o d b t d z l t s i t konferencja rzeczoznawców 
rozpatrzenia p ro jek tu wodociągów. opracowań"' 
tjraea pro'- dr . Roslońaklega 

(—) Budżet awyeaajny m. Łodz i został 
„pyr"' 

dsony preea Województwo w wyeokoścl »818tX8 *' 
( w p ł y w y ) I S0418314 ( w y d a t k i ) . Budżet nedawyc** '^ 
z a m y k a t le W wpływach sumą 8.060,848 złotych, a 
wydatkach aumą 8,181,868 złotych. 

Jednocześnie Wojewódz two aatwierdt l to * * * * 
szpitalnictwa t zakładów opiekuńczych, k tó ry * 
datkach I dochodach aamyka eh) aumą 2 678, «0Ś 
tych ora* skorygowany budżet przedsiębiorstw a** 
skleh w wyaokoeot 18.688888 złotych. 

(—) Sąd kar te lowy w Warszawie ogtcefł c7*** 
nakazujący rozwiązanie 11 umów kar te lu z f*5**^ 
gólneml f i r m a m i 1 ros-wlątanle umów Ootyeaaoyas 
znaczen i , ecu. ,. 

Natomlaat zostały u t r zymana umowy eksport'' 
kar te lu . M o t y w y zostaną ogłoszone za 3 t y g o d n i * 

B y c i a 

PorJi^ 
« i e j s k k f c 
óe bu t le 
*k> prz 
l«m linji 
ttoić w y l i 
«ybkiej , 
• • l e j o w y n 
Wan f u n 
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Ptowndz. 
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NA ZASADZIE rozporządzenia Pana ^ ' 0 ' f 

wody Łódzkiego s dnia 15/1X1933 rok* 
poa. 240 Ł. D. Uraed. Nr, 19: oboo* 9 ' 
sprzedaż gazet i czaeopiem, może być *• 
portowtina tylko przez osoby, które uk^ 
czyty lat 15, zaopatrzone w o d p o w i e d n i * , 
gitymacje z totografją piśmienna przez 
townię gazet, tudzież przepisowa czapkę.' ' 
W zwiazkn a powyzazem rozporzadeni*""; 
hurtownia gazet ..PROMIEŃ" Płotrko* 
ska 81 a dniem dsuiejazyin ro»pftcayrr» g 
jeatraeje i wydaje preepisowe legitym*^ 
oraz caapki, osobom prazntcym aie 
roBnOńOTTO kolportażem gazet. 
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Podług pracy wice-dyrektora tramwajów 
M i e j s k i c h prof, J. Lenartowicza o projek 
*ie budowy kolei podziemnej w WarsM 
***> przy podejścia tej kolei pod tune 
« • l i n j i średnicowej brano pod uwagę moi 
°o«c wybudowtinia tunelu miejskiej kola 
•*ybkiej po wprowadzeniu ruchu w tunelu 
*°'pjowy«n i zabezpieczenie równowagi 
* W n fundamentowych tego tunelu i syfonu 
Mnalisacyfnepjo. Komisje do sprtrw prze 
•udowy węzJa warszawtikiego kolejowego 
wskcfiptonłjyta podejście kolei miejskiej pod 
fnHem linji średnicowoj z obejściem syf o 
"o kanalizacyjnego dwoma tunelami ( run 
Wł aelaznrjni o średnicy 5 m,) o torze po 
Myńczym. 

* 
Z inicjatyw y i t funduszów Minister-

**** Opieki Społecznej powstał* w Wars;.u 
pierw»»* w Polsce przychodnia dla 

** r yc4i n i gruźlice kości. Przychodni* . 
*» znajduje się w lokalu kliniki wewnętrz 
?*) Uniwersytetu Wnriaawskiego przy ul. 
^owogrodzłtiej. Kierownikiem przychodni 
j * * prof, dr. Antoni Leśniowski, dyrektor 
^•uki chirurgiesmej. Przychodnia pozosta 
j p * ścisłej łączności % przychodnia dla 
J w y c h na gruźlicę płuc, której kierowni 
W»» j e a t prof. Orłowski. Przychodnia 
" d z i e l ą c będzie poi*.id lekarskich, oraz opie 
M pielęgniarskiej. Powstanie tej placówki 
Przyczyni 8 { e d 0 racjonalnego i szerszego 
lorganizowan>i zaniedbanej dotychczas 
• p M i l nad chorymi na gruźlicę kostną. 
•r * 

Z iriii-jnl\t\ y kl ni i i -.1 r?n Kadl l , p. Wł. 
"rosaewicza, wentylowano od dłuifZego czu 

moinośc utworzenia w Warsosawic Kasy 
taftowej dla finansowaniu obrolu zwierzęta 
* • fzeAnemi i mięsem. Wczoruj p. woje 
*ati'a Jaroszewicz zwołał decydująca w tej 
'Prawic konferencję • udziałem przedstawi 
^ l i rr.ugjatratu, giełdy mięsnej, organiza 
*y.l rolniczych itd. Wyznaczony został tor 
Mn 3 0 b, m. na zadeklarowanie udziałów 
główkowych w amawianem przedsiębior-
*** R »° PRZEOR, zainteresowań* czynniki om z na 
^yznacsonłe stałych delegatów dt zarZadu 
^»«y Urgowej. Mołna z tego wr.osid, ie 
v«łkowar.»j od 10-cdu lat sprawa wyellmlno 
.^•nia zbędnego pośrednictwa mi<;il.-.s ho 
"owca a kupcem mięsnym wstępuje wresz 

na realne tory. Zyska na lem t roi 
•"otwo, i kupiec, i konsumenl. KTJÓRY 
Przez tyle lat ponosił koszta tego poired-
MatłiU. 

W .(,., i , , , , . i t i u warszawskiej od pa£ 
t l l

'^niik;i zaszły duie zmiany w systemie 
Prowadzenia przedsiębiorstwa. Id|o a du 
°n«m czasu, pjrzad ..Gastronomji" urucho 

przy reeUuracjri kabaret artystyczno -
htericki. Jui pterwazy program i jego wy 
*°*>awcy zdobyli całkowicie nznnnie gości 
1 f t fhowej krytyki. W obecnym programie 
Występują takie asy scen i estrad, jnk: uro 
f* 1 pieśniarka, Irena Carnoro, laureat kon 
*°rsu śpiow«iozego w Wiedniu, Tndeusz 

U C * 4 J , słynny chór Juranda, niezrówna 
{•y Ludwik Sempoliński i inni. Znana or 
"**łra popularnego mi itrza tonów W. Wil 
•^a przeniosła się nu parter do sali restau 

! a cyjriej. zaś w kawiarni rozpoczęła" cykl 
wmcertów skrzypaozka • wirtuozka p. Ha 

'"i Adoinaka - Crossmanowa na czele win 
^Rgo zespołu. 

K R A T E C Z K 1 . 

Kłótnia przy wozie. 
Nastała pora kataru. Jest to zlo, 

od którego nikt w obecnych pogodach 
nie może się ustrzec. Czy nie włoży 
kalosze, czy nie, katar jesienny jest nie 
mai tak samo nieunikniony jak nakaz 
podatkowy. 

A młodzi ludzie, którzy spotykają 
się z miłemi dz ;ewczątkami w par
kach miejskich, wiedzą, co to za klę
ska jest katar. Ody właśnie akuratnie 
dziś zamarzacie powiedzieć „ je j" , źe 
tylko ona, tylko z n ;ą, że miłość, że 
kocham — szlocham, słowem gdy za
mierzacie wypowiedzieć te wszystkie 
głupie dyrdymały jak ;e w podobnych 
okolicznościach każdy młody czło
wiek mówi młodej dziewczynie. 

I wszystko biorą djabli tylko dla
tego, że nagle „złapal ;ście" katar. I za 
miast pożądanego efektu cichego smęt 
ku zakochanego serca, zamiast dziw
nego wzruszenia dziewicy, która z nie 
cierpliwoścą oczekuje każdego nastę 
pnego słowa, powstaje sytuacja, która 
rozśmiesza. 

— Droga mo . . . apsik . . . ja dziew 
czy . . . apsik . . . nko, tylko ciebie Je 
dyną ko . . . apsik . . . chara. 

Czy dzewczątko może traktować 
poważnie takie oświadczyny? Nie. 
Więc co robi miłe dziewczątko? Idzie 
do innego, który jeszcze niema kata
ru, który może jej powiedzieć wszyst
ko co zamierza, którego może cało
wać ile i jak długo chce bez obawy za 
rażenia się katarem. Słowem katar 
jest wrogiem miłości i potrafi ze
psuć staranne przygotowywany 
przez kilka tygodni atak na dziewczę
cą cnotkę. 

Na katar lekarstwa niema. Nie wierz 
o'e w te wszystkie genjalne syste
my moczenia nóg w z mnej wodzie w 
kropelkę jodyny do szklanki letniej 
wody, w proszki, pastylki 1 kapsułki. 
To wszystko jest bujda. Katar musi 
wytrwać swój czas i w odpow^ednej 
porze sam odejdzie Pomóc w tem o 
dejściu może mu tylko wódka tak nie 
doceniana przez pewien dziwny o-
dłam obywateli. Gdyby jednak ci lu
dzie zastanowili się nad faktem, że 
Pan Bóg stworzył świat na pierwszej 
stronicy Pisma świętego ,a już na 
czwartej Noc leży urżnięty w pień, 
duBadi lasa fjsj p|iajsji(Bw<asiiai MC aikoheł 
Jest trunkiem poważnym, boskim i go
dnym takiego szacunku, jakim go ota
czamy, my ludzie dla kt6rych nakaz 
monopolu państwowego Jest moral
nym obowiązkiem dobrego obywate
la. Nie pomogą pożyczki narodowe, 
gdy nie będą pili. 

Powracając do kataru muszę się 
przyznać, że tylko dlatego poruszy
łem ten temat, gdyż mnie właśnie „szy 
kuje s :ę" katar. Co to za ohydne uczu 
cie ten tylko wie, komu również szy 
kuje się katar. Zaczyna się to od bó
lu głowy, lekkiego „kręcenia" w no
sie, ociężałość', nosowego gfosu i wo-
góle niewyraźnego samopoczucia. 

Człowiek zaczyna pić śmiało, gdyż 
ma już powód: wyleczyć, względnie 
zapobiec katarowi Między nami jed 

nak mówiąc, to niewiele pomaga. Al 
kohol przy katarze poprawia jedynie 
samopoczucie własne i finanse mono
polu, z katarem &amym jednak rtfewie 
le ma wspólnego. 

GRUSZKI . 
Ludzie umówili sie, t e o tej porze 

roku będą jedli przedewszystkiem gru 
szki i umowy tej dotrzymują, tem ła 
twiej, że gruszk;. obecnie są tanie. 

Jedzenie gruszek wpływa podobno 
dodatnio na trawienie i ma być dla 
organizmu zdrowe. Bardzo sie z tego 
powodu cieszę .! sam również od cza
su do czasu zjadam jakąś gruszecz-
kę. 

Funkcję uszczęśliwiania łodzian 
gruszkami przyjął na siebie m. i. Moj
żesz Hamermesz, który stawał z wo
zem naładowanym gruszkami przy 
ulicy CegielnianeJ i wesołemi okrzy
kami w rodzaju „gruszki — gruszki 
— gruszki" zachęcał przechodarów 
do nabywania owoców. Ponieważ 
wśród gruszek znajduje się wiele e-
gzemplarzy zgniłych, Hamermesz cho 
wał je pod spodem, na wierzchu zaś 
układał piękne I zdrowe. 

Gdy Anna Maliszewska kupiła u 
Hamermesza gruszki, po otworzeniu 
tak zwanej popularnie w Łodzi „ t y t 
k i " przekonała się, że Hamermesz 
wpakował Jej same zgniłe 1 brzydkie 
gruszk'. Wezwała tedy posterunko-
weeo, który spisał protokół. 

Sąd Grodzki skazał Mojżesza Ha-
mermesza na 2 tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

RADIO-K \CIK. 
RASZYN, ni.-Jr.irls. 

C,00 Sygnał eaatu i pleM "Kiedy ranne wstaj* 
zora.''. 9,05 Gimnaeryka. 9,20 Płyty. 9,35 Dsłrnnik 
[toranny. 9.40—9,51 Płyty. 9,S2 Chwilka gospoiUr. 
stwa domowego, 9,55 Program na dz ień bleegcy. 
m.no—11,45 Transmisja nabożeństwa a Poznania. 
11.1 • Mn/yka religijna a płyt 11,ST Sygnał eaasu. 
i:.0."i Program na dsiert błeaęey. 12,10—13,15 Wia. 
dmnośei meteor. 12,15 Poranek mnayeany. W praer. 
wie o goda. 13,00—13,12 pogadanka p. i. "Odaleś a 
zdrowie" — wyzjt. dr. M. Karpr/ak. 14,00 Polity
ka aboiowa Państwa I wspołdclałanie producen. 
tow — wygłosi nacz. p. W. Hoyer. 14JS . Przegląd 
rynków produktów rolnych" — emiwł p- S. Prus-
Wiiniewtki. 14.25 Polskie pleśni w wykonania ehó> 
rn Zaremby. W przerwie wlad. Zw, Prac Gmin 
Wiejskich- 15,00 -.Opauamy aady przed atma" -
wysJosl prof. Wł. GorjaezhewskC 15,20 Transmisja 
te Lwowa. 15,45 Transmisja a Łodal. 1<J0O Program 
il!* . l / i r r i 1640 Płyty. 16,4. Kwadrans literacki. 
17,00 -Dyak 1 książka" — wygłosi p. B. Gadyeka-
(*.wirko. 17.15 Transmisja a. Lwowa. 18,00 Słuchowi 
sko 'Xatarynka"_podlug 11 Prusa. 18,40 Maayka 
taneczna l'),00 Wiadomości bieaa.ee. 19.05 Rozmai 
i " , i. 19.S0 Railjotygodnik dla mładrieiy. 19-45 
Program na dzień następny, 19-50 M u z y k a lekka. 
20,30 Dziennik wieczorny. 21,00 Odczyt aktualny-
21.15 Y i wesołej raliM >. Tr. ae Lwowa. 22,15 Wia. 
domoici sportowe ae wszystkich rozgłośni P. R. 
?~.2'> Muzyka taneesna. 23,00 Wiadom.iri meteor, 
dla koiminlk. lotn. < komun- polic. 2.1.0"—23,30 
M u ' k.i taneczna. 

tAM JAK RASZYN 
z w)jqlluciu: 

•0.00 Tr. rajdu motocyklowego, sorg. przez K. 
S. "nion.TourlnsT'. 9,55 Program nn dzień bict»-
cy. 10.00 Nabożeństwo t koiieioia M B. Zwyelf. 
skicj. 1040 Uroezys'oici jubileuszowe 25.1eeia 
LKS. (tr. a lini-kn> 12,05 Dysp.eye.je dla ueze*4rai-
ków rajdu motocyklowego. 14 00 Loda oglądana 
csyinn cudzoziemca — fełjeton. 15,00 Płyty- 15.45 
Końcowy fragment meczu Roch—LKS. 19,03 Ko
munikat sportowy. 19,10 Rozmaitotri. 1945 Wiado. 
moici biożace- 19.45 Program na deień następny. 
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Co mówią chłopi o Czajkowskim? 

Z Horodenki donoszą: 
Kroniki policyjne przynoszą nowe 

wieści o wyczynach „czerwonego Hri-
ma", Czajkowskiego, będącego wciele
niem legendarnego Dobosza, gdyż w me
todach swej „pracy*' nailaduje wiernie 
Dobosza i ta sama legenda zaczyna się 
snuć dookoła jego ^soby. 

Pewien chłop z spod Harlkowiec, o* 
powiada, że pfewnej nocy zawitał do 
niego „Hrim" ze swoją bandą, 

żądając wydania gotówki 
ChloD, zapewniają© o swej nędzy, dał 
•ie dobrowolnie obszukać. „Wzruszony" 
tem widocznie „ a t a m a n " wręczył chłopu 
40 dolarów z poleceniem kupienia so
bie krowr. Chłop kupił krowę, »!• tyl
ko za 20 dolarów. Nazajutrz w nocy 
zjawił sie w jego mieszkaniu członek 
bandy Hrima i powołując się na polece
nie „szefa'' odebrał pozostałych 20 do
larów, nawyzpyślawszy mu od nieucz
ciwości.. 

Na drodze miedzy Śniatynem a Za-
błotowem został w nocy napadnięty 
przez całą bandę Czajkowskiego zabło 
towski furman. Mordko Brecher, wraca
jący w tym dniu do domu z targu. Po 
przeszukaniu całego wozu w poszukiwa 
niu za ukrytą gotówką i zapewnieniu na 
padniętego, że nie ma przv sobie żad
nych pieniędzy, Hrim pozwolił mu ode-
chać. 

Ubieflłej nocy cpła „paczka" jak łut 
donosiliśmy wtargnęła do szynku Hub-

schera w Hańkowcach pow. śniatyń. 
Przedstawiwszy się wedle reguł do
brego wychowania wszystkim obecnym 
członkom rodziny (Czajkowski ma ma
turę), 

zabrał 120 zł. gotówką, 
następnie kazał swych towarzyszy po 
częstować piwem i wódką, a wkoń 
cu rozdzielił kilka paczek ..machorki" 
gdyż jak zapewniał, nie chciał gospoda
rza narazić na większą szkodę, i znikł 
w okolicznych lasach. 

Tej samej nocy, zapewne po „wizy
cie" u Hiibschera zawitał do pewne 
chłopki w Hańkowcach. (która prosiła 
by nie ujawniać jej nazwiska], z żąda
niem poczęstowania wszystkich mle
kiem. Chłopka odmówiła. Wtedy prze
prowadzono rewizję, a gdy znaleziono 
dwa „hładuńce" mleka, na skinienie Hri 
ma ścięto chłopce momentalnie włosy 
do skóry, poczem całe ..towarzystwo" 

najspokojniej ulotniło się.. 
Oba powiaty: śniatyrir-ki i horoderiski 

są jakby zmobilizowane. Posterunki oko 
liczne w pogotowiu. Tymczasem „czer
wony Hrim" najspokojniej w świecie gra 
suje po polach i lasach, wyrastając nagle 
w miejscach, w których się go najmniej 
spodziewano. Poprzedza go legenda, ra
tuje spryt i teren, w którym łatwo się 
ukryć.. „Wsypa" Czajkowskiego jest jed-
nak pewna, gdyż polic;a stąpa ju i nw 
pięty temu arcybezczclnemu bandycie. 

Alarm gospodyni. 
C E . 

Z Wilna donoszą: 
W mieszkaniu swej znajomej przy u-

licy Lwowskiej U popełnił samobój
stwo przez powieszenie się 24-letni Lew 
-Flaks — student U. S. B. 

Korzystając z chwili, kiedy został 
mm w pokoju, Flaks umocował ręcznik 
na klamce od drzwi i powiesił się. W 
trkim stanie znalazła go lokatorki po-
ko;u, która, na widek powierzonego F. 

wszczęła alarm.. 
Nadbiegli sąsiedzi niezwłocznie zdjęli 

F. z pętli i zawezwali pogotowie ratun 
kowe. Wszelki ratunek był jui jednak 
spóźniony. Lekarz pogotowia ratunko
wego stwierdził zgon. 

Powodów samobójstwa narazie nie 
ustalono. Jak twierdzą sąsiedzi Flaks 
bardzo przejął się tem, iż nie złoty! 
egzaminu co miało być rzekomo 

powodem samobójstwa. 
Zwłoki samobójcy przewieziono dt 

kostnicy przy szpitalu Sw. Jakóba. 

Pogorzelec zasypał strażaka cegłami, 
Incydent podczas gaszenia pożaru 

Z Poznania donoszą: 
W pobliskim Karniewie wybuchł 

groźny pożar, który strawił doszczę
tnie stodołę ze zbożem i narzędz.ami 
.rolniczemj oraz dwa przyległe stogi 
z4łOża, na szkodę p. Antoniego Kocha. 
Straty, wynoszące 12.000 zł. pokrywa 
ubezpieczeni;'. 

W czasie pożaru doszło do zajścia, 
nietiotowanego dotychczas w kroni
ce, by pogorzelec utrudniał przyby

łym strażom pożarnym przeprowadza 
nie akcji ratowniczej. 

obrzucając strat cegłami. 
Kolejarz Leon Majewski, członek 

kolejowej straży pożarnej, został przy 
tem nrzez ooeorzelca sflnfc poturbowa
ny. Policja spisała protokół, a spra 
wcą zajm'e się niewątpliwie prokura 
tura. 

Nadmienić wypada, że u Kocha 
powstał Już trzeci zrzedu pożar. 

J z a p r e n u m e r u J d l « s w y c h d l s l e d t . 

I M A Ł Y K U M j E R I 

ta 
mio° 
\tf6rte 

JAN M A U R A 

D w i e siostry. 
•.Drogi mój Wacku! 

k Lirt ten zadziwi cię niepomiernie, 
^stałem się z toba tak niedawno. Przed 
y^unastu godzinami zaledwie! — czułem 
*'? najszczęśliwszym człowiekiem pod słoń 
^m. Na myśl o bliskiem mcm raałień-
^ i e z śliczna Zof ja radość bezmierna, ra 
l°*ć nie dająca się opisać niedoskonałą 
,Uc|zką mową ogarniała me «erce. Dziś 

zbity z tropu... po nocy spędzonej 
b*z«ennie... czuic się najnieszczęśliwszym 
* ludzi. Wszystko to w czem pokładałem 
^tychczas najpiękniejsze me nadzieje na 
^tyszłość, stało się nagle źródłem zwątpię 

niepokoju, śmiertelnej trwogi dla 
•tonie! 

Mam wrażenie, że to co spotkało 
?™we. wczoraj wieczorem ie«t tak niezwy 
k * c . i i może człowieka przyprawić o utra-
* zmysłów. 

Sam zresztą osadzisz za chwilę!.. 
Narzeczona moja Zofia ma — jak 

^ z o tem siostrę-bli?niaczke. Obie pan 
•*lv *ą do siebie niesłychanie podobne, tak 
p'ece, ie kiedy były niemowlętami w ko 

rozróżniano je wstążka odmiennego 
^>loru iedynie by nie karmić dwukrotnie 
I £ni. dajmy na to, z krzywda Zermeny 
1ID me poić lekarstwami prwnaczonemi 
«* Z-era&eny jej siostrzyczkę. Uderzające 

t ° Podobieństwo nie zmniejszało się z la* 
i:"!?>i bynałmnici, tak że rodzic nawet my 
. 1 »e nieraz biorąc jedna za druoa: zwa 
^szy że obie siostry maia istna niefortun 

ną w danym wypadku manjc ubierania sic 
jednakowo. 

Cóż więc dziwnego, że i mnie zda
rzyło się kilkakrotnie wziąć Żermenę za 
Zofjc. 

Miałem raz nawet, przyznam ci sic> 
bardzo niemiłą przygodę z tego powodu: 
pewnego dnia mianowicie obie siostry 
chcąc zażartować sobie ze mnie pozwoliły 
na to, że przez cały kwadrans asystowa 
łem Żermenie, gruchając z nia czule pe
wien, że mara Zofję narzeczona swoją 
orzy sobie. Po niejakim czasie dopiero do 
łek na lewym policzku, i odmienny nieco 
ton głosu zwrócił moją uwagę i sprawił, 
że zorientowałem sie w omyłce. Incydfnt 
zakończył głośny wybuch śmiechu złośli
wej Żermeny, której podobało się nara
zić mnie na śmieszność! 

Dziwię się coprawda sam sobie, ie 
mogłem się dać wywieść w pole; dla osób 
bowiem mających bliska styczność z obu 
fiostrami — dla zakochanego osobliwie—-
istnieia między niemi drobne, nieuchwyt 
ne odcienia, które sprawiły, ie prosząc ro 
dziców Zosi, o jej rękę, zależało mi na 
łem, kładłem nacisk na to, by — przypad 
kiera—nie dano mi jednej zamiast drugiej 
za żonę. 

Obcując z niemi przytem w ciągu 
[rzęch miesięcy ustawicznie prawie, zauwa 
źvłem. że charaktery maia odmienne. 
„ Ta" moie w dodatku inaczei reaguje zwy 
kle na obecność obu sióstr. Zosia wzrusza 
ranie zawsze, podczas gdy twarz fcerme-
ny ji-*t absolutnie obojętna dla mnie. 

jakim więc sposobem mogłem przez 
cały kwadrans ulegać, mistyfikacii iest to 

dla mnie zagadką, której nie podejmuję 
się wytłumaczyć. 

Stwierdzam tylko fakt. 
Nic odbiegajmy jednak od przedmio

tu1 miałem opowiedzieć ci dramat, który 
wczoraj wieczorem przeistoczył mnie. czło 
wieka u szczytu szczęścia w nain:eszczę»li 
wszego z ludzi!.. 

Wiesz, że pożegnawszy się z tobą u-
dałem się na obiad do przyszłych teściów. 
Spieszyłem się, jakkolwiek biła piąta do 
piero, w nadziei, że zastanę Zosie samą i 
będę mógł spędzić z nią chwil parę słód 
kiego tete-a-t^te. 

— Panienka nie wróciła jeszcze — 
oznajmiła mi służąca otwierając drzwi do 
buduaru pani domu. 

Istotnie. Nie było nikogo w mieszka
niu. Usadowiwszy się tedy w wygodnym 
fotelu skórzanym przerzucałem z roztarg
nieniem jakieś czasopismo ilustrowane, 
wsłuchując sie w monotonne cykanie zega 
ra stojącego na kominku. 

Drzwi od gabinetu przylegającego do 
buduaru były otwarte. Widziałem więc w 
dużem zwierciadle ściennem odbicie częlci 
biurka pokrytego książkami i papierami 
jak również sekretarzyka z guzów drze
wa orzechowego. 

Minuty za minutami wlokły się mono
tonnie. Z ulicy dochodziło dyskretne war 
czepie aut przeplatane hałaśliwym turko
tem ciężarowych samochodów. Nad mo
ja głową krzątali się lokatorzy. W pewnej 
chwili pokojówka weszła do pokoju przy 
nosząc mi gazet?... Czas zaczynał mi sic 
•łłnżyć już terabardziei że bujna moja wy 

1 obraźnia struła mi jak na złość złotą nić 
rozkoszy jakiej mogłem zażyć w słodkiem 
sam na sam z Zosią, gdyby dotrzymywała 
mi towarzystwa zamiast kazać mi nudzić 
się samemu w buduarze swej matki. 

Wtem drzwi wiodące od przedpoko
ju do gabinetu jej ojca przylegającego do 
pokoju w którym c z e k a j uchyliły się ci
chutko i czyjeś kroki rozległy się na dy
wanie. Ktoś stąpał ostrożnie trzymając się 
widocznie ściany. Tak ostrożnie, że nie
pewny byłem narazie. czy słuch mnie nie 
myli przypadkiem. Za chwilę jednak syl 
wetka kobieca odbiła się w zwierciadle... 
Zosia czy Żermena?.. Bóg raczy wie
dzieć!.. Pierwszym odruchem wiedziony 
o mały włos nie zerwałem sie z fotela 
by rzucić się ku wc.odzacei, lecz tyle by 
ło tajemniczości w jej zachowaniu, że o-
nieśmielony, zaintrygowany i pełen nie

pokoju zarazem siedziałem jak przykuty 
w fotelu. 

Panna tymczasem — zwracam raz 
jeszcze twa uwagę, że nie moełem zorien
tować sie czy widzę portać Zosi czv też 
Żermeny odbitą w zwierciadle — zdjąw 
szy mały kluczyk z szyi wsadziła go z 
największemi ostrożnościami w zamek ied-
nej z szuflad orzechowego sekretarzyka, 
otworzyła ją i sięgnęła reką do jej wnętrza 
wydobywając zeń trzy banknoty, które u-
kryła wnet za stanikiem sukni. 

Okrzyk przerażenia zamar} mi n » u-
stach! Jedna z córek okradła w tei chwili 
swego ojca!! Zosia czy Żermma?... 

Cały dramat tkwił dla mnie w tem 
jwosteim pytaniu, gdyż mimo wszelkich u-
siłowań nie byłem w stanie rozróżnić, któ

ra z sióstr widziałem operująca przy se* 
kretarzyku ojca! 

Złodziejka tymczasem zdążyła już 
wymknąć się z takiemi samemi ostrożno
ściami z gabinetu, podczas gdy ja siedzia 
łem wciąż tui obok w buduarze jak ska 
mieniały. Niebawem obie siostry ożywione 
weszły witając się ze mną serdecznie. Z a 
łatwiały według ich słów — sprawunki 
w przeciwnych punktach miasta i zeszły 
się przed chwila dopiero w domu. 

Która z nich kłamała?.. Z zimną 
krwią?.. Z perfidją wyrafinowanej zło
dziejki?.. Która z nich potrafiła zaimpro 
wizować inscenizację zdolną wprowadzić 
w błąd całą rodzinę nie wyłączając służą
cej. 

Zosia czy Żermena? — zadawałem sc 
bie po raz setny może pytanie, patrząc 
obu pannom w oczy o równie szczerym i 
naiwnym wyrazie. 

Zosia czy Żermena? Dwa te imiona 
mara teraz wciąż w myśli. W nich bo
wiem, w jednetn z nich raczej, zawarty 
jest los mói szczęsny czy nieszczęsny!.. 

Pojutrze, drogi mój Wacku, będziesz 
na moim ślubie! Nie mogę bowiem zerwać 
z Zosią! Czem umotywują zwrot dant 
go słowa? Nie mam przecież pewności, U 
Zosię właśnie, przyszłą moja ione widm 
łem dobierającą się do kasy ojcowskiej. 

Zosia czy Żermena) 
Nie mogąc rozwikłać tego pytania nie 

*Kic4b"wy twój przyjaciel stanie na ślub
nym kobiercu ze złodziejką, potworem być 
może! 

Ach! Żałui mnie. Wackyf... 
„Twój Ferdynand P...1 

tłum. J. S 
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Kombinacja bieli. 
K o n k u r e n t a l k o h o l u . 

opium. 
Szyta*, w października. 

Falenie opium jo#t w Persji, niemal 
tak rozpowszechnione jak tytoń. Zarów
no na tytoń, juk na opium zaprowadzono w 
Persji monopol państwowy, a paczkę opium 
nabyć m o ż n a a równą łatwością jak paczkę 
papierosów. SprzerJujc sic opium w pa
łeczkach podobnych do karmelków. Każda 
pałeczka waży dwadzieścia grfemów i kosa 
taje d w a neukrany. Pali się opiom w »pe-
rjalnych fajkuch, równie* sprzedawanych 
w*weur/i<\ 

Opium perskie rwie się tariok — nazwa 
przypominająca terminologię farmaceutycz
ną. „Tariok" jest mniej szkodliwy od 
opium chińskiego, bowiem, gdy ten osin t ni 
narkotyk zostaje po wiele razy przegotowa 
nr a innecni ingredjencjami, tariok jest na 
tu rafa ym i czystym wyciągiem maku, 
osiągniętym przeważnie z nAiku białego, ros 
nącego na polach użyźnianych nawozem 
białych gołębi. Poeci perscy luhią w utwo 
rarh swyełł wspominać o tej kombinacji 
bieli na potach swej ojczyzny. 

Istotnie pow«tajc pytanie, ciy słodycz go 
Bęjri nie współdziała % rośliną marzeń, bo 
wśosn niecna ludzi łagodniejszych i spokój 
cifcejntyeh od palaczy opium, 

— Nie pojmuję w<**le> — rzekł do nas 
M a n a o p e i a o w a n y Pers — dlacaego wzbrania 
ssą o p h u n w Europie, g d y alkohol jest 
tam doawolony. Co za różnica bowiem po 
między alkoholikiem a „opiom»inem". Opio 
man nikomu nie wyrsądza krzywdy tylko 
•nttau 

Obrażony hd> zmaltretowany, uśmiecha 
ssę, myśląc już o następnej fajce, któtv 
n y ma w jego materjalnej nędzy. Poza 
tem jest uczciwy, bezinteresowny wierny, 
pod warunki »n oczywiście, żeby nie prze 

• n o mu palić, Tariok nie doprown 
d o aeawierzęoenia, jak alkohol. IVr o 
palą trzy raay r.»« dzień: rano, w po 

te i wieczorem. Cała proocdnra trwa 
e«f kwadransa do pół godziny i jest mniej 
skomplikowałn niż w Chinach. 

Kobiety perskie niekiedy palą tanie, 
!«s* przeważnie zadawalają się 

łapach siu dymu. 
Gały puK ojciec rodziny, otacaają go wsaf• 
aoy, delektując si» zapachon. Opłsaa 
— zreaatą — starczy za wszelkie pożywie
nie, i dlatego Persowie są tak chudai. 

Aby nam pokąsać pa.neza opium, znajo 
my na*z zaprosi) nas do swego domu, gdyż 
portjer jego b y ł zwolennikiem tego n a r k o 

tyku. 
Dom, skromny i czysty, składał się z 

kiłku pokojów, osaczających ogród. Jed 
nym i pokojów była galerja otwarta. Żad 
nych mebli, tylko dywany i poduszki. Gdy 
ujęliśmy Jmicjsca, weszła stnra Persjank*. 
okryta białym zawojem, i wniosła na ta 
ey maszynkę z rozinrzonem drzewem, czaj 
nfc, bukiet róż, fajkę, szczypce, długą igłę 

i bronzow .1 pałeczkę, koloretn zbliżoną do 
karmelu. Wszystko to ustawiła przed 
porljerem, »wym zięciem, siedzącym ze 
skrsyżowanemi n o g U m i na dywanie, 
Człowiek ten, o twbrZy łagodnej* i rasowej, 
ujął fajkę specjalnego typu — ładnie rzeź 
bioną rurkę, zakończoną ampułką z błękit 
nej porcelany, imitującą kształtem kwiat 
maku, z otworem pośrodku. Następnie od 
tarnawscy kawałek tarioku, wielkim palcem 
wcisnął go do otworu ampułki, szczypcami 
ujął /u/.-M, przyłożył go do tarioku, który 
tlić się zaczął. Wówczas yziął fajkę do 
ust, wciągając d y m . Zapach dziwny, zaib 
Z e m przenikliwy i subtelny, rozniósł się wo 
k o ł o . Portjer odłożył fajkę i nalał sobie 
szklankę herbaty, bowiem herbata jest nie 
odzownie potrzebna dla podtrzymania i pod 
niesienia ciepła dymu. Ponownie ujął faj 
kę, oczyścił ją igłą, a założywszy ł zapaliw 
szy drugi kawałek tarioku, zaciągnął *ię dy 
mem, wypił łyk herbaty, spoglądając na 
róże itd. kolejno, póki nie zużył całej la 
sęczki tarioku. 

Już przy dmtri,-in nnłożeniu fajki 
pojawił aię kot, 

który mrucząc usiadł przy palaczu, a pottyn 
czteroletnia dziewczynka, która z zadowo 
lenia mrużj >.i oczy. W sąsiednim pokoju 
kobiety unosiły w górę portjerę dla wpu«z 
czenia dymu. Wkońcu z drzewa granatowe 
go sfrunęła sroka i zatrzyir.nla się na pirogu. 

— Salam! -V rzekł jej portjer. 
Sroka — widocznie oswojona i wytreso 

wana — złożyła trzy głębokie ukłony z ła | 

pą na sercu, poczem portjer podał jej mi 
kroskopijną kuleczkę opium, z którą ra 
dośnie runęła spowrotem na drzewo. 

. — 0 czem myśleć może portjer, gdy pa 
li? — zapytaliśmy. — Mówi, że o niczom 
nici myśli. Doznbje wrażenia, że aeropla
nem wzlatuje do siódmego nieba, 

— A dziewczynka 
Otwierając zmrużone doSsfł oczy, dziew 

czynka spojrzała na nas ciekawie, lecz śwta 
doma, że patrzą na nią męskie „ekscelen
cje", wnet ukryła tw».irz z a fałdą sukni. 

Znwołarria do drugiego pokoju, rzuciła 
nam z poza firanki: 

— I ja także, j».fk mój pan - ojciec, 
aeroplanem jadę do siódmego nieba... 

My sońsk i. 

Dwie żony wzorowego urzędnik 
TMWMB Spotkanie na pogrzebie. 

c 

B cdna żona dowiedziała się o 
wszystkiem na pogrzebie krocząc za 
trumną swojego męża. 

Szlochała odprowadzając na miej
sce wiecznego spoczynku idealnego 
mężczyznę, który przyszedł ku niej 
przed jedenastoma laty z czystern ser 
ceni czterdziestoletniego człowieka. 
bv spędzić r. nia szereg lat 

pogodnego współżycia. 

By ł szefem kancelarji w wlekłm 
podmiejskim mag/stracie. Ona sama 
była urzędniczką w Paryżu. Dom ich 
był przytulny, całkowicie zapłacony 
dobrze i wygodnie umeblowany z po 
kaźnemi dochodami w szaf'c. Jednem 
słowem spokojna idylla. 

Wszystko zakończył straszny wy
padek. 

Atak serca wywołany autosugestią. 
Niezwykła siła woli. 

Znany w angiolskich kołach spiry
tystycznych okultysta William Wilson 
zapowiedział komitetowi spiryty&tów, 
że dnia następnego umrze p u n k t u a l 

n e o godzinie 8 wieczorem. Śmierć je 
go nastąpi nie w sposób gwałtowny, 
jecz jedynie p o d wpływem siły woli. 

Członkowie komitetu i zaproszeni go 
ście zeszli się dnia następnego w Kob 
Astra 10 minut przed ósmą przybył 
Wilson, spokojny jak zwykle i zajął 

Nowy wóz 
s t r a ż a c k i . 

Straż pożarna w Glas
gow otrzymała nowy ro
dzaj samochodu, który 

po przyjeździe strażaków 
na miejsce pożaru i zdję 
chi przyrządów ratowni
czych może służyć jako 
karetka pogotowia dia 
rannych i poparzonych. 

miejsce na fotelu. Z napiętą uwagą śle
dzili obecni 

zachowanie się Wilsona. 
O godzinie ósmej Wilson spokojne Jesz 
cze siedział na swem miejscu. Więk
szość obecnych przypuszczała, że eks
peryment nie udał się. Lecz po upły
wie dwóch minut nagle Wilson pochy 
•lił s;ę i upadł na ziemię. Dwaj lekarze 
pośpieszyli z pomocą, lecz już było za 
•późno, Wilson już nie żył. Według o 
rzeczenia lekarzy, zmarł on na udar ser 

i d a według przekonania spirytystów, 
udar serca wywołany został 

prze/, autosugestię. 
Wilson uchodził za ucznia Jogów in 

dyjskich ; był doskonale obeznanym z 
iflftną Ich wiedzą, które) podstawą 
ie^t systematyczne kształcenie woli. 
W tradycjach Jogów nic Jest podobno 
bynajmniej rzadkością, że członkowie 
tego zakonu pozbawiają się życia je
dynie zapomocą w o l . Do Jakiego stop 
nia uczniowie tej szkoły potrafią opano 
w;ić swoją wolę, dowodem tego 
stwierdzone fakty zdrętwiałości kata-
leptycznej, w czasie której fakirowie 
pogrzebani są żywcem, pozostając w 
tym stanic przez Wika tygodni. Fakir 
nie jest wprawdzie martwy, lecz czyn 
r . i ś c . serci i organów oddechowych 

test tak słaba, 
że niepotrzebne jc-st odżywianie dla 
podtrzymania tych minimalnych funk-
cyj życiowych, a powietrza tyle tylko 
p o t r z e b a , ile meścl się w trumnie. W 
sławnych wypadkach odrętwienia ka-
faleptyczncgo fakrowie pogrzebani by 
li żywcem przez 40 dn 50 dmi. poczem 
znowu przywrócono ich do życia. 

Lecz kim są ci ludzie zmieszam i 
rodziną nieboszczyka. Flamandczycy. 
których trochę znała. Starsza n ewn-
sta i sześciu młodych ludzi w żałobę. 
Nigdy ich przedtem nie widziała. Któż 
to może być? 

Po ceremonji zagadka s !ę wyjaśni* 
ła. Przedstawili się: pierwsza żona I 
.sześciu synów nieboszczyka. 

Wdowa nie posiadała s:ę ze źdzl 
wlenia. 

— Jakto! Pani... pierwszą żona-
Mój mąż był zatem rozwiedziony?.-
A ci młodzieńcy? 

— N ;e, łaskawa pani — odpowie 
dziano jej — pani mąż i mój 

nłe był rozwiedziony. 
Był poprostu bigamistą. Miał iu* 

żonę i sześcu synów kiedy się z Pa* 
nią ożenił. 

— Mogłam właściwie zrobić skan
dal, kiedy się dowiedziałam o jego drt 
g :em małżeństwie. Ale... to był taki po 
rządny człowiek. Zresztą... pani najle 
piej o tem wie... Posłać do więzieni* 
ojca moich dzieci... Na co?... przeceł 
płacił nam rentę. Pani o tem nie wie* 
działa? Tak, przysyłał mi z czego » 
.trzymywałam i wychowałam tych 
chłopców, którzy są wszyscy dz;slaJ 
dobrze sytuowanymi ludźmi. Nic pani 
o tem wszystkiem nie mówił?... to 
mnie wcale nie dziw1, to był przecie* 
taki delikatny człowiek... 

Jednak wmieszał się w całą t l 
sprawę magistrat, któremu nie były 
całkom niewiadome stosunki matrj 
monjalne swego urzędnika i założono 
sekwestr 

na nieruchomości nieboszczyka. 
I biedna wdowa która przez i««e" 

naście lat widziała w swoim wiernym 
mężu wzorowego tiirzędnrka i człowto 
ka spotkała się nagle ze wskrzeszona, 
jego przeszłością. 

W razie przeziębienia, katan, zapaleni* 
gardzieli przy bólach nerwowych 1 łaronriln "* 
koficlach n a l e ż y dbać" o e&dzleirne repulairn* 
wypT<W.nieriIe i w tym celu używać pół nz'da.riKl 
naturalnej wody gorzkiej ,Frandażka.Józef*"« 
Zalecana przez lekarzy. 

Że myśl ludzka przedstawia siłC« 
mogącą wywołać silne skutkf fizjolo
giczne, dowodzi fakt, ż,c zapomoca S*| 
gostji udało się już w licznych wypad 
kach wywołać u osób wrażliwych ra' 
ny oparzelinowe przez dotknięcie fch 
kawałkiem zimnego metalu. 

Wypadek W !lsona jest w każdym 
razie niepospolitem zjawiskiem w dzie 
dżinie oddziaływania potęgi woli kidz* 
kiej. 

Anton! Marczyński 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

fanrerka Rita Hołm, występująca w kabarecie 
. AVk». *r" w Warszawie jen na usługach aipiesa 
"Don Pedra", właściciela sklepn • r ufonja". Zako
chał sic w niej uzyskując wzajemność Jerzy Skal. 
rki, syn i współpracownik profesora, kierownika 
"Polskich Zakładów Chemicznych". Na rozkaz Don 
Podrą Rita wykradła dla Don Pedra Jerzemu klu
cze do Zakładów, triera zrobienia odcisków wo> 
•kowych- Jerzy spostrzegł zgubę i począł gorącz
kowo stukać kluczy. Tymczasem klucze przynie
siono spowrotem i podrzucono pucz otwór w 
ścianie. Jerzy powrócił do domu nie wiedząc o ni. 
ctem. 

Bano ojciec zademonstrował przed nim swój 
nowy wynalazek: promienie wstrzymujące motor. 
Samoloty i tanki były wobec nich bezsilne. 

Dr. Martel wysłał wilad za Ritg wywiadowczy. 
nif, która weszła za nia do sklepu "Eufonja". Don 
Fclro miał oie jednak na baczności- Agentkę 
wprowadzono do jednej z cel dla prób nowych 
płyt Tu nie nie przeczuwającą wywiadowczynie 
zamknięto i uśpiono gazem. Potem wzięto ją do pi. 
wnicy na tortury i dowiedziano się od niej wszy
stkich tajemnic. Rita wyszła ze sklepu wstrząśnie, 
ta. Następnego dnia Pedro. zjawił sią a niej i za. 
wisdomii ja że 11111-..8 uriekuć. bo są zdrmaskowa. 
ni. Przedtem luta musi śclagnęc Jerzego do siebie, 
a Pedro tymczasem wykradnie plany z laborator
ium. 

Jerzy obierał tymrza-i ni ojcu ze przepisze w 
nocy na maszynie zapiski oduosrace się do wyna. 
lazkii dla komisji, która miała przybyć nazajutrz. 
Ojcu kazał położyć się spać. 

Pedro przebrał się tymczasem w ubranie iden. 
tycznego wyglądu, jskie nosił Jerzy i czekał na je-
4 . wyjazd a laboratorjum. 

— Tak, naoikos orzez dziedziniec be 
dzie dobre trzysta metrów. —- obliczał, 
— ootem kawałeczek w lewo wzdłuż 
frontu gmachu Laboratorjum. potem 
.skrece w prawo, leszcze ze dwadzie
ścia kroków i stanę przed drzwiami, 
które wiodą do mieszkań dyrektorów. 
Skalscy mieszkaia na nierwszem ©ie-

P o w i e ś ć f i l m o w a . 

trze... No, cóż. nie zabłądzę chyba. N :e 
do takfch labiryntów zakradałem sic 
we Francji! I kluczy wszystkich nie mia 
łem. a dizisiai... he. he. he. — Potrzą
snął zwycięsko oekiem kluczy, wykona 
nvch z odcisków, iakich dostarczyły 
mu klucze Jerzejro Skalskiego, nie-
edvś ..zeubione" przez inź\Tiiera w 
earderobie artystek dancinjru ..Alka
zar"... 

Pedro sooirzał na zegarek: bvło 11 
minut no dzfesiateł. 

— Co. u licha, jeszcze go niema?! 
— niecierpliwił sie. 

Dla zabfcla czasu zaczął przebadać 
swoie notatki, odnoszące sie do osoby 
ferzeeo. 

— „Krok długi". — czytał tam, - -
chód trochę niezgrabny, marynarski " 
..eeech. nie orzesadzaimv; gdzieby tam 

takie drobktzei moełv podpaść zaspane
mu portierowi... Ale zato wzrost. To 
ważne! Ten wielkolud liczy sobie... za
raz. ...acha. liczy sobie 190 centyme
trów, czyli o 12 wiecei ode mnie... 

Połowę te* różnicy miały wyrów
nać cumowe node*zwv orzv trzewik?;:h 
: niemal damskie nbcasv ale co zrobić 
7 reszta? 

— Nonsens! Portier nie będzie nrze 
cież mnie mierzył, a na oko tei różn'cv 
chfba nie zauważv. Zwłaszcza w no
cy! Gorsza sprawa z tusza. — west
chnął. 

W chwile nóźniei odezwał sic tele
fon. Pedro oodbieeł do;aparatu omal 
eo nie stracił na oodłoee, tak niecier
pliwie zdarł słuchawkę z widełek. 

— Przyszedł? 

Przyszedł przed — Tak, szefie, 
dwiema minutami 

— W czem? 
— Sziry. miekki kapelusz i nudan 

W duża kratę. 
— To świetnie! 
Pedro bvł nanrawde hardzi zado

wolony, że Jerzy wybrał sie •ćtzk.imi do 
miasta właśnie w radamie. gdyż ten 
płaszcz poszerzał icaro sylwctl.e i nn/i-
wiccej ia ..aoliżał" do barczvstei syl
wety Pedn. 

— Co ieszcze szef poleci? 
— Spakowałeś? 
—1 Już dawno. 
— Zatem czekai rozkazów... A gdy

bym nk- zadzwoni! cio t:cdz'nv drugiej 
trzydzieści nad raneini t ó m(vc!imiast 
jedz do Moryca, k t w y już sie wami 
zaopiekuje natychmiast! 

—• ..Wami", to znaczy Rite mam 
wziąć z soba? 

— N o . oczywiście! Choćby ci przy
szło użyć si łv! 

Rozkaz! 
Pedro odłożył słuchawUce i ubrał się 

w raglan, uszvtv ściśle na wzór ragla-
na Jerzego. 

— Pracować z takimi ludźmi, jak 
Adela, to prawdziwa przyjemność. — 
stwierdził % uznaniem. 

Przymierzył sobie szary, filcowy 
Icanebusz. przesunął go nabak :er talk, 
iak Jerzy zawsze nosfł siwoie kapelu
sze podniósł kołnierz raglana i zaczął 
sie przechadzać po kanitofze. zerkając 
wciąż w stronę lustra. 

— Nieźle wcale nieźle. — pochwa
lił s:e sam. • 

Spojrzał na zcirarek i zaklął: było 
'£% mi'iut po dziesiątei. Czempredzei 
wsuną? do orawet kieszeni ragłatW re
wolwer, do lewe' latarkę elckt:vczna. 
a do wewnetrznei kieszeni swói apa-
' i t fotreraficzny oraz pr^v^to*PWine 
'ad^inki magnozii l zgasił światło. Or
ientował sic tu ta i n iKiemla: f '•knnale. 
bez użycia latarki d o b r n ą ł do b n e z J i y c h 

drzwi cklemi. wiodących do dhu'ici sie
ni kamienicy. Brama od ulicy bvla je
szcze otwarta, pan dozorca . J k o n f ^ - o -
wał" z iaWim*: żAbrakiem. który t w 

mai na lince dużego osa, wilczura. Pe
dro przebiegł obok nich. rozgladaiac 
sio za swoiem autem, aż zoczył ie wkoń 
cu koło oostoiu taksówek, na r.aibliż-
szem skrzyżowaniu ulfc. Albert drze
mał na tylnem siedzeniu. 

— Bydle! — warknął właściciel 
..Fufonji''. — Śpi sobie w nadlepsze. f to 
w taikici chwil i! 

Nie ebeac rozpraszać swoici encrgji, 
swego ..skunienfa". iak to nazwał w mv 
śli. odłożył reprymendę na później, 
sam usiadł nrzv kierowmicy. nacisnął 
starter i w chwile potem pędził jkt± jak 
szalony przez miasto, nic sobie nie ro
biąc 7 tego, że tu i ówdzie posterunko
wi zanotowali numer iego samochodu 
.za nadmiernie szybka iazde". 

— Piszcie sobie, piszcie, — szydził 
z nich w duchu. — jutro będę daleko 
stad. I nie wyjadę z próżnemi rekami o. 
nie' 

ROZDZIAŁ XV. 

Jerzy godził rozmiłowanym w t o 
kiem za Rita, która krzątała się żwiawo 
oo pokoiu. chociaż niedawno temu. w 
trakcie telefonfcznel rozmowy twierdzi 
ła. że leży chora. 

— Czy wolisz do karwy likier, czy 
koniak? — spytała* wyjmując z swo
jej ..biblioteczki" dwie butelki. 

— Oczywiście likier. 
—• A ia. zawsze koniak. 
— Mogę ci dotrzymać towarzystwa. 
— Nie. nie; pij to. co wrol;'sz. Mam 

tu kilka różnych likierów, które bę
dziesz musiał koleino wypróbować. 

1 nie wykręcił sie od tego. pomimo 
ciągłych orotestóv słownych ? przypo
mnień, że czeka go ieszcze wiele oracv 
rej nocy. Ilekroć naporrikinał o koniecz
ności rychłego powrotu do Laborator
ium. Rita zamykała mu usta pocałun
kiem, a ootem wmuszała w niego no
wy kieliszek 

— Czv smakuie ci kaw-a? 
— leszcze iak! Jesteś ś.wietna go

spodynią, kochanie. Aż eferpne ze stra
chu na mvśl, że jutrzejszy podwieczo

rek fabrykacji naszei Kasi będzie nędz
na parodia tego. co tv... 

— Hm. ten podwieczorek. — wtrą
ciła. — a cóż profesor Skalski powie n a 

to. że ia... 
— Ależ mói ojczulek gorąco pragn' c 

cie poznać! Na iego życzenie i w ice° 
.mieniu zapraszam cie właśnie. RiW* 
moia najdroższa. I polubisz go tak. Jâ  
on ciebie niż lubi, chociaż zna cie nara* 
zie tviko z moiego opowiadania... Ach. 
no i z ołvt gramofonowych. — dodał * 
uśmiechem. — Umie' wszystkie twoje 
piosenki na pamięć, nuci ie stale o^ z , ' 
pracy, a trzeba ci wiedzieć, że słuchu 
biedak nie ma za grosz! Rekordowo 
wprost fałszuje każdy takt melodii--
Odraża sie przy tem. iż w czasie na' 
szei uczty weselnei odśpiewa całv twoi 
repertuar. To ci będzie słuchowisko, 
no' 

Jerzy żartował, by trochę rozerwać 
dziwnie dziś zamyślona i smutna RM* 
ale na wet wtedy. gdv pokpiwał sobie ' 
niemuzykalności oicał % każdego słowtf 
orzebiiała iego gorąca synowska rru* 
ło^ć. 

— Rituś. — ciągnął dalej. — odpo
wiedz mi szczerze, czy mogłabyś przV 
stać na to. bv oo naszym ślubie on z a ' 
inu\szkał nrzv nas? Pomyśl, kochanie' 
c-łi prócz mnie nie ma nikogo na świe' 
cie. Nikogo! Nie będzie nam nic prze* 
szkadzał. Wystarczy mu do szczęścia 
to. że będzie 7. nami żvł ood iednytj1 

dachem, że będzie nas widział słyszą'-
że pogawędzi sobie z nami nrzv obie' 
dz'"e. Zresztą możemy sobie bvwac< 
przyjmować. wvieżdżać. on nas nie be* 
dzie krepował w niczem. O. nie! Ja * ° 
znam dobrze, ieco delikatność. wvrozU' 
miałość dla młodości... Wiec... wie 0 ' 
Rituś kochana. czv zgodziłabyś sie n a 

to? 
— Czy bvm sie zgodziła? — r«wW 

rzvła głucho po długiej pauzie. _ Jak 
możesz pytać o to! Byłabym uszczes"' 
wioną'... Nie zaznałam nigdy miłości 
oicowskiej. ani ciepła Tadzininego ogn' -' 

ska... 
D. c n. 
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Chmielewski imponuje Czechom 
"IKS Drugi sukces łodzian. 

Reprezentacja pięściarska Łodz i Zremisowała z re 
prezentacja Brna. Z łodzian najlepszy by l Chmielów 
akl . Dobrze też zaprezentowal i »!'.•: Spodenklewlez, 
Wozniaktewicz 1 Banaalak. Ganczarek został nie
słusznie zdyskwal i f ikowany, za rzekomo 

niedozwolony olos. 

W wadze muszej P a w l a k zremisował z Bezdi 
kłem. W wadze koguciej Spodenklewlez remisuje z 
Narrat l lem. W wadze p iórkowej Wozninklewlcz z w y 
cisza wysoko n a punkty Zlel lnke. W wadze lekk ie j 
Banaslak remłstfje a Kostna. W wadze póierednlej 
spotykają sie Ganczarek i SHastny. 

W drug ie j rundzie Czech zostaje wyl iczony, lec* 

sędzia dyskwal i f i ku je Ganczarka 1 przyznaje zwydc, 
stwo Stlastnemu. W wadze średniej Chmielewski po 
bardzo ładnej walce odnosi 

zwycięstwo nad T laską . 
W wadze półciężkiej bardzo dobrze walczący K ł o 

das remisuje z Paskiem. W wadze ciężkiej Krenc 
przegrywa znów do Kopeczka, t y m razem przez tLÓ 
w drugie j rundzie. 

Łodzianie doznali w Brn ie n iezwykle serdeczne
go przyjęcia, i podejmowani by l i uroczyście przez 
prezydenta miasta K a r o l a Tomasa na ratuszu m i e j 
skim. 

Berlińska drużyna „Blauweiss" 
w P o z n a n i u . 

Sport polski, jak wiadomo, od dłuższego 
czasu nie utrzymuje żadnych stosunków ie 
"portem niemieckim. Ponieważ stan ten odbił 
•JC ujemnie na formie Warty która z żadneml 
m»i«ml drużynami kontaktu nie utrzymywała, 

p o z n a ń e z y c y p o s t a n o w i l i z a k o n t r a k t o w a ć dru. 
żyn? Blauweiss z Berlina, która bawiła już 

kilkakrotnie w Polsce. 
Blauweiss już w najbliższą niedziele rozegra 
mecz s Wartą w Poznaniu. 

Z I A Z P W E T E R A H O W a U K . S - U . • 

Uroczyste spotkanie w k lubie 
(—) Jutro Ł1U3 obchodzi Jobfleuss 25Uet-

ńioj działalności skwrtowtrftpoleeznej. Z tej o-
kazji odbędą się w Łodzi uroczystości jubi
leuszowe których program podaliśmy onegdaj. 

Dziś t j . w pirsoddzien uroczystości W kr 
kału klubu Piotrkowska 14 o godzinie 8-ej 
wiecż: nastąpi uroczyste spotkanie wetera
nów klubu ora* wspólna kolacja. 

Weterani klubu wraz z komitetem jnbteu. 

śzowym zwracają się za nassem pośredni
ctwem do wszystkich swoich dawnych 1 obec 
nych kolegów-cźłohków klubu z prośba) o Iks 
n* wzięcie udziału w spotkaniu otósiejsżem. 
Miło błędzie w dnia 25-leeia spotkarf się wszy 
stktm tym którzy najomiejsz* choć" ceolełkę 
wmurowali pod dzisiejszy wielki gmach spor 
tu pefókJego którym* jest Łódzki Klub Spor
towy -

Sport w kilku słowach. 
(—) Ńa sędziego rt/etstt Hgowego Cfacorhi 

Wisła w Krakowie był wyziWSezWry" ło4*ft»in 
p. Wardęszkiewicz który jednakże jaka wielo
letni członek ŁKS-u zrzekł się wobec jubileu
szu swego klubu prowadzenia meczu w Kra
kowie. 

( ) Wkrótce rozpoczną się spotkania mię
dzy ok rogowe o ły tuf drniSynowego mistrza 
Polski w boksie. Dotychczas wyłołrieni zostali 
już w po*ito*gómyeh (fkftfgśOt następujący 

Międzynarodowe projekty lekkoatletów, 
dowiemy się o nich w końcu miesiąca. 

Zarząd Polskiego Związku Lekkoatletycz-
"ego zajmuje się obecnie ustaleniem kalenda-
ftyłta międzynarodowych zawodów w roku 
trrsysałym. Dokładny terminarz tych imprez 
ogłoszony będzie z końcem bież. miesiąca Jak 
•lę dowiadujemy, przewidziane są następują 
*e imprezy W połowie czerwca — zawody w 
Antwerpii, w końcu czerwca — mecz ze Sswe 
r!H lub Sowietami, 13 i 14 lipca Polacy Wo

ra Udział W mistrzostwach Anglji. Wkońcu Hp 
ca mecz kobiecy z Czechosłowacją lub Itałją, 
18, 17 i 18 Sierpnia — 4-te kobiece igrzyska 
w Londynie Wkońcu sierrnita mecz kobiecy 
z Japonja i męski t Węgrami. Na początek 
września mistrzostwa Europy w Haljl. 

Zimowe mistrzostwa Polski odbęd* się w 
lutym 1984 r. Zawody główne o mistrzostwo 
Polski rozegrane zostaną w lipcu. 

Łódź pod znakiem Czerwonych. 
Uroczyste dni w światku sportowców. 

W dniu dzisiejszym i Jutrzejszym odbędą 
*ię w Łodzi następujące Imprezy sportowe: 

ROBOTA. 
temtls. Korty Helenowa, godzina 14-a: 

Mn o tytuł mls Trja drtiżyrtcwe-fo Polski: 
Łódzki Klub Lawn Tennisowy-Legja (Warsz* 
wa). W razie niepogody spotkania sobotnio od 
6?di\ się w niedzielę. 

Gry sportowe. W Lorki dalszy ełąg Spet-
katft o ItitstrZOSt'"". 

NIEDZIELA. 
Piłka nożna t Stadjon ŁKS-o. przy Al. 

Unji o godzinie 14.15 mecz litrowy: ŁKS— 
^"ch (w ramach JubUeuszu ŁKS.u). Boisko 
WHzewa; o iridzinle 8.48 mocz o puhar 
ŁOZPN-u: ŁT80—Wima i o godzinie l *e j 
Ws«z o tvtuł mistrza drużyn robotniczych: 
Widzew—Łnngfitbr. 

Boisko Tur. o godzinie 11*1: 
•trzostwo ki. B: Tur— Sokół (Pabianice). 

Tenols: K-urty D>1emowa. od godzinv 10-eJ: 

„ I ^ U k a f t l e t y k a : Na stadionie ŁKS-u o aro. 
l*rM« 19 86 «awcdv l e f ^ o - t l e t y e Z n e t udzia
łem Wńtsównw 1 Jsnewskleł. 

Ory sportowe i Ma Dolsku ŁKS-U mecz to 

warzy »k i w haiene! ŁKS—POlonja (WdjTsza-
wa). Pozatem w Łodzi dalsze mecze w grach 
sportowych 1 mlstf3';St * •. 

."porty melorowe: Rald motocyklowo—Za 
djowy „Dnlon-Tourlngu" 

NIEDZIELA W WARSZAWIE. 
Nft stadjon ie Legji mecz o mistrzostwo ligi 

Warszawianka — 22 pp, Jako przedmeeż ma 
się odbyć dogrywka 4-młnutowa pomiędzy Na 
przodom a WK8 Wibv\ Dogrywka ta prawdo 
podobnie 

Hte dojdzie do skntka. 
Na Dynasach o godz. 18-ej zakończenie se 

sonu WTC. w programie m. in. Weg amerykan 
ski na 50 kim: 

PROWINCJA I ZAGRANICA. 
W Krakowie miejscowe derby piłkarskie 

Wisła — Oracovj«. 
We Lwowie mecz o mistrzostwo Ligi Czarni 

m G*|tosnia«,•*•*»» •»»»>-. ..... tw* wwmu 
' W "oznarrlu po raz pierwszy od dhiżazego 

czasu mecz pomiędzy drużyną niemiecką Blau
weiss a Wartą. 

W Rzymie meez bokserski o mistrzostwo 
świata Camera — Uczudan i o mistrzostwo 
Europy Loeatelli—Bibilla, 

MECZ ZESPOŁÓW ROBOTNICZYCH 
LANOFUrlR—WIDZEW. 

Pomimo starań zarządu Widzewa nie uda
ło się przesunąć meczu o tytuł drułynowego 
mistrza robotniczego Polski z Langflihretń na 
sobotę, tak że ostatecznie meez Zoltanie rot* 
grany w dniu jutrzejszym na boisko Widze
wa o godzinie 12-ej — po meczu o puhar 
ŁOZFN-tf między ŁTSG. a W I V S , MECZ ZRSPO-
!6W robotnłczych Zapowiada się dekawle, 
gdy* Langtuhr mistrz robotniczy okręgu gdań 
sko-porńorskiego jełt zespołem twardym i B * 
jówym. 

mistrzowie: na śląska—Policyjny Klub Spor
towy (Katowiee), w Warszawie Skoda. W 
Łodzi—IKP. j w Poznaniu — Warta i w 
Krakowie—Wawel. 

(—) JsAt sio dowiadujemy ŁKS. W y s M r t 
na jutrzejszym meczu przeciwko śląskiemu Ru 
chowl w zmienionym sthtłdzie gdyż w a t u u 
zamiast Herbstreieha zadebiutuje n* lewym 
łączniku Gałecki. Skład ŁKS-u hędzio następu
jący: Piasecki, riiegel Karasiak; Pegza 1, 
Pegza I I , Jańczyk, Durka Sowiaks Tadeusie
wicz, Gałecki i Król rezerwa Ffymarkiewici, 
Herbstreićh. Ostatni kwadrans meez u bę h?'<* 
transmitowany fta całą Polsifę za pośfetir.r 
ctwem łódzkiej rozgłośni. 

NIESPOTJZIEWANA KIlf.sK \ 
LOCATEŁLI'EGO WOBEC 5 T fS IECY 

WlDZ<yW. 
Wobec 5000 widzów rozegrane zostały w 

nowym pałacu sportów w Lflle międzynarodo
we zawody bokserskie. Heinta i południowej 
Francji pobił niespodsiewanie po ciężkiej wal
ce Włocha Lo*atellł'ego. Mistrz Europy w wa 
rfże lekkiej Gyde odniósł zwycięstwo na punkty 
nad Anglikiem Willłe Smithem. 

Ze szpalt „Echa" na... płótno srebrnego ekranu. 
D r u k o w a n y o b e c n i e „ S z p i e g w m a s c e " u k a ż e s i ę w f i l m i e 

.IlTlfli 4 n n łiWlAW.....1k • . k. . * 1 

Zycie ekonomiczna 
BAWEŁNA. 

Sowy Jorh, 21 pmdii«rmhn- Loco 9,40; pni-
nVferńrk 9.08; listopad 9,10; grudzteń 9^?. 

Vnnv Orłem 21 paiilziernika. Loco 9.1S; par. 
<l/temik ••.<«!. gmdrini O.irt; styezen 

Lttrerjtoof, 21 fnidnenrika. Loco S51; pażoMcr 
r.ik 5J9.| listopad 5-Ź9; srudzlnz 5 79. 

Bfetiła, 21 poidiiemika. Loco 10,47; pażdairr-
nik Ml,1#: «yezew ł0,l8; marzec 18.32. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie; 

ZMiENTfA TKłDENCJA DLA DEWIZ 
Odrbyfenta kursów dewiz na zebraniu girM> 

prenśesacy były stosunkowo nieznaczne. 
MAŁE OBROTY PAPIE RA 9R PArtSTWOWEML 

Grupa pożyczek premjowyrh była prawie zu> 
pełnie zanirdbaflS. Po no-.oWań oficjalnych do?zło 
icftynii Dobtrówkę ktńra zy-kała 15 gr. 

PAPfEUY PROCENTOWE. 
Preflijowa PoZyrzka Dolarowa, ter ja f i l 1S,90; 

Konwcrsyjna Pnżyczka Kolejowa 1926 f. 43,50; Fe 
zyczkd Stabilizacyjna 1927 r. 51,50: Listy Zastaw, 
nc Ranku Rolncico 83J5: Listy Zastawne Banlm 
l-'i>!ne«o "1.(1(1; |.i«ty Zasrawne Ranku Gosp 
Kraj. I I em. .11.25; Listy Zastawne Hnnkti Gosp. 
Kraj. I em. 94/10; Obligacje Komunalne Banku 
Gwsp. Kraj. II em. 83,25; Obligacje Komunalni-
hanku Gosp. Kraj. I em. 94,00; Obligacje Budowlo 
ne Banku Gosp. Kraj. I cm. 93.00: Listy Zastawne 
T4W. Krtd. m. Warszawy 58 00: Lifty Zo-tiwm 
T"r#. Kred. oh Warszawy 44; Listy 7o«»awne Tow 
Kred. m. I.nbitne 36.00; Listy Z*.iavin* T w 
Kred m. Piatrkowa 37.581 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 80—80.50; Kijrwski U fin; Iii 

pop 18,75-
GIEŁDA ZBOŻOWA WAR.«JfAW»KA 

i POZNAŃSKA. 

Tr«v dni w Polsce* 
Program pięściarzy czeskich 

Pięśelaraki klub A.F.K, Zlżka (Brno) wał-
*»yć bedak w dniach 8, 8 i 4 grudnia w P?l 
Jce jako reprezentacja Brna. Czesi rozegrają 
' mecze: w Katowicach z Policyjnym Klubem 
"Portowym, w Królewskiej Hucie 8 reprezen-
^cją fciiaata i w Krakowie a miejscowym Wa. 

welem. 
W barwach Ziżkl wystąpią po raz ostatni 

Jako amatorzy świetni pięściarze czescy Am
bro! i Skriwnek. Z bardziej znanych bokse
rów wystąpią Ostrułnlak lub Paeek, Kosina 
Konecmy i NavratlL 

Jedna i na jwiększych polskich Wytwórn i film-} 
wych w Warszawie „Blok - J luasf ł lm* zreal izowała 
drukowana obecnie n a łanu. i naesego plama i cle 
naaca ale w y j ą t k o w a poczytneaehi powleSS p. t 
„Szpieg w masce" Antoniego Marczyńskiego. 

A t rakcy jne wa lory powieści, ocenione należycie 
prgez naszych czytelników, oczekOjaeych z dnia na 
'.zleA frapującego dalszego elag-u. uwypuklone so-
sta ly jeazt re bardzie} » vr«• ie n a . ' U / m t e f l tatowej. 

Doskonale opracowany, arcj. . c iekawy seenarjuez 
i i i y : i.i. :•• w i t z a w emocjonujecem napięciu od 
pierwszego metra do ostatniego 

Jest on dziełem wspdłpracy Antoniego Marcr.yo 
skiego oraz Mieczysława KrawloaS. k t ó r y f i lm re iv 
seruje. I n * , t ib lgnłew Gniazdowski h«dzłe mia ł t u 
nieamlsrote wdaiecan* pole do popisu dla swego 
Wielkiego ta lentu operatorskiego 

K i e r o w n i k produkc j i Stanisław Szeoego, po ster: 
g n poszuklwaA zmontował obsada niepospolicie Wtóre 
su h e n . Główna role niewieścia powierzył najpo 
pularn(e.1as«j pieśniarce polsk ie j Rance Ordondwnle 
Niezmordowany w w y ł a w i a n i u n o w y CM - g w i a z d " 
do k tórych ma w y j ą t k o w o szczęśliwa ręko wynalaz ł 
Rzebego w Poanantu .nowego amanta polskiego Je 

Zte'onv Exj>re«« do W a r s z a w y 
Dzięki staraniom ruteisz»(t« oddzinłu Wsoeat-

llts Cook została uruchomtonr aa nalMisezą 
niedziele .zielony *xore*s" do Wartzawy. 

Nad.rza sie w<e.c penowale okarla zwie 
dr«nia stoi cv tsn<m ketztam bowłem aasaa aena 
biletu w obłe strony w»nosi zł 10.— 

Odlard a Łodzi flastapi a dworca fabrycznego 
o fedt. 190 Jpeeslnym pocią-iem. Wobte t«ffo 
miejsca dla wszystkich zapewniona. 

fowrót t Warszawy nastąpi o Uodz 11 eo 
daia motnotć skorzystania s teatrów i rawfi 
stotecrnyeh. 

Bilety w ograniczonej łlo«ei oabyć rno#na 
w eląmi dnia i zse i t ł e jo w Świałowem Biurze 
'odrói* Wa«oes Lila Loek przy al. Piotrków-

skiti 84 tal. 170-77 

rzego J u r a (Plehetsklegoj , Który również pe aterc. 
gu prób okazał sie najzupełniej 

godny głównej zoi l m . s k l . j . 
FVol« wynolazcy objął Jerzy Leszczyński: jego sy 

nem będzie Jerzy Jur , zakochany W pieśniarce 
( H a n k a Ordonówna) , bodącej wszakże agentką obce 
gn w y w i a d u , którego k ierownika gra Bogusław sam 
horaNI. K ie rownik iem polskiego kont? - Wywiadu 
jest Igo Sym, jego agentką — Lei te Żelichowska — 
jeszcze jeden . .wynalazek* f i lmowy, 

W Innych głównych rolach: Mtmcl lngerowa i 
Karczowski . Dekoracje budował inz. Jaeek P.otmil. a 
m t w y k ę Opracował r ł enryk Wara . 

„Szpiegiem w m a m o ' rozpoczyna . W e k i k ł a 
r.afilm" swoją tegoroezaą kampanie artystyczną, a 
w i e l k a porcytnośl powieści w ..Echa*, dodaje real i 
zatorom otuchy, i e saków kasowy 

będzie kolosalny. 
Sentacją f ł lmn i>edzt«, poza wspafi lałem odtwora* 

u lem Wojny ptzysf lo^d. fewelacy jaa kreacja aktor 
aka wspaniale debrotojaoej na f i lmie genja lhe j pis 
snlark l , H a n k i O M n n ó w n y . 

Czytelnicy .JCeha" z niecierpliwością oczekują, 
ukazania stą ..swojej" powieści na srebrnym ekra 
M e , 

Co z g o t o w a ć tatro n a o S i a d ? 
Zupa szczawiowa. 
Fieczrn cielęca t marchewką 
Placek ze śliwkami. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: K L U L I I MOR}j I 
Wsehor! słorW 6 . 0 9 
Zuchód — 16.33 
Długość dnia 10.24 
Ubyło dnia 6.20 
Tydzień 42. 

g <.r>r n i ' i , 31 pawdatemikn. l'r/edowa ceduł. 
Giełdy Zbożowo-Towarowej. żyle jedńolitr t»>2j 
11,75; pszenica jednołHa 21,00—21.50: pszettird 
7 Kici,urn 2i»iH» 2« • owies jednolity 13,00— 
(5Jt0; owies thierany 14,50—15,08; jęczniieft kasza. 
ny 14,58^15$8} jęczmień b r o w a r n y 15,30̂ —lo.flfl 

I groch polny z worki, n. 22,00—24,00: grnrh Wi-
'ktorja z workiem 26 00—-30,00; zienimaki jad. '».-fl 

—3.50, m ę k a psz< nna gat. I — 45 proc. luk-mso^a 
36,00—42,00; męka pszenna gat- I — 65 proc. .U.fl* 
—36,00; męka pszenna gat. I I — 20 proc. po luk
susowej 28 00—32 00; m ę k a pszenna gat. IłT po
ślednia 17,08—.25,00! męka żytnia py t lowa gat. 1 
f5—5.5 proc 21,00—25.00; maka żytnia <irko\* 
gaf. I I po 55 proc. 18.00--19.88; maks irvrn>» raz" 
wa 9,r pfrtc. I8^W— Y>flQ. n?pocoKiei«V nfH"'-
I łs, PotrtnĄ, 31 pridzirrnikn 1'rzedowa ceira' • 
'ifełdy /bołowej i Towarowej w P.-ynaaiU'. i'>'" 
14,711 syto I4,S8—14.73; pszenica- 19,23—19.: > 
. ' rozmień l3.S6--1.1,7Si jyumtcrt T3 88 JV> 
it-un hrowsrowy ISj/S"—16.73: e/Młes 13 25̂ —rS:SO' 
męka żvtni« 65 proc. z worki, m 2li5—21.S0: roc
k a paseftmt 65 proe. g workiem I I 58 !3J>0: aroel > 

^IktofJ* 2188-25.00; grorb Eołr-r 23.00—S*8w: 
'nok nlrbiewki 58,80—ÓJ.Otl: zicmelrkt jadtW 
-2,90. Osókte u.po.olifrnn •pekojmr. 

C o nas po »racv r o z w e s e l i * 
Teatr Miejski — pop Pintesiłae 1 Leod-twijs): 

włeeis. Sc«l»io*ic. 
Teatr Popularny — pop. Jan Soblefkł w»1 

ITiednłem; wleea fla gorącym nrzynku. 
Teatr w salt Geyrra —-iBabnterowle. 
Alłiambra — fiiotka Teofila 
Teelf Wesoły M owi MS — Z całego -erek 
Hf\ — Dzieje) śmiechu 'rtwja). 
Cyrk — Wielkie pr«ed'tiwlcwłe. 
Adria — Rocambofc. 
Casłno — Kin* Kong 
tapitol — TĄrits pułku 
Corso —< Kobieta z reje mm. 
C«ary — I Płonsea prrrjn. IT Raj o1 *nsa>6»-. 
(.mml Kii.o — Jałiunrlt iMfło*»i 
L i m a — 1'llca 
Metro — Rocambole. 
Pałace — Królewk! kochanek 
Priedwioinie — Wyspa d r . Mon i. 
Rakieta — Ja w dzżezi.. fy w nory. 
Roxy. I Zcmeta Tonga. I i Tniemnlea * i r i » 
Rozy (Narutowicza 20) — Martw> dom. 
Sztuka) • Zgubny czar. 

PEŁNA TABELA WYGRANYCH X X V I I I 
POLfSKIEJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 
y^czoraj w druzlrn dniu clacmenla I-ei kia 

JT 38-eJ polskie] oti-rK państwowej w y g r a n o 
^dly na numery następujące: 

15.000 zl. n.i Nr. 52822 
3000 a na Nr 10704 
Poo 1000 żł na N-ry 65227 85896 126430 

Po 400 zl. na N«ry 47o«m 52683 65749 167857 
, Po 200 zł. na N-ry 30080 63514 64083 74885 
'•"3HS 83927 117)12 131666 1.10528 163956 

Po 150 zl. ną N-ryl368 2175 10687 29551 
gtW 31418 31674 32197 3/947 40252 45225 
f'235 54171 57282 61(71 6W60 68633 689<)7 
'3m 74164 87937 91540 94567 112111 114884 
•20568 136587 127861 135819 149156 151310 

Po 100 zł. na N-ry: 
L 56 195 437 666 851 71 88 936 1024 54 397 
®3 515 65 69 74 90 682 757 82 975 2091 148 
2 'f) 738 835 81 3010 15 158 236 94 441 967 4421 
" I 19 22 190 410 523 607 731 879 9007 98 202 

422 803 935 6026 207 340 56 434 500 634 65 
'02 895 7083 127 523 31 793 511 20 962 8256 70 

3 3 1 412 18 506 893 973 9014 179 200 27 363 765 
*6 904 16 10059 195 349 570 712 830 11147 448 
5 4 4 95 617 848 80 97 906 12043 92 217 60 50 
456 520 758 829 939 53 13033 63 159 87 239 66 
«*4 461 619 49 99 821 14015 37 59 77 84 366 * i 
S« 98 628 71 82 810 934 15042 142 93 340 54 
?44 405 519 66 704 36 833 61 16023 213 456 776 
°49 17001 284 88 317 537 709 841 18031 60 463 
8*7 607 61 "06 77 969 19118 28 374 510 73 80 
^ 601 19 49 730 868 90) 60 95 20073 204 373 
**> 78 704 84* 21154 228 306 418 606 831 68 
^IfM 287 3% 515 203 855 95 23059 82 353 321 
? 7 93 683 820 Tl 80 947 24005 93 I I7 265 68 446 
S ' 6 56 712 33 44 89 933 75 84 97 25025 106 371 
'2 86 650 710 79 942 69 70 26165 365 443 624 
M 79 617 910 27064 138 265 302 422 561 682 
?16 2B090 189 245 404 54 763 89 836 986 29066 
**» 363 528 959 .10073 258 359 408 694 810 919 
8 4 31607 50 923 74 32085 144 60 61 202 330 555 
W 940 67 33020 169 278 513 863 34014 40 138 
*39 438 73 504 58 565 793 996 35028 174 258 373 
?4 58 665 793 994 36090 113 74 304 418 77 
•W> 7J8 830 66 067 95 55057 61 267 348 710 
, 38021 288 365 97 546 602 818 39176 259 343 
* ! 76 403 58 565 94 95 617P 90 813 44 949 61 
**>24 63 71 335 321 574 695 934 41078 371 607 
i 6 * 809 42050 70 ?42 .121 80 727 44 77 597 603 

860 9T 901 43062 173 312 25 806 4*177 243 
ffc 781 803 953 70 45185 208 429 53 67 533 797 
£l* 46414 21 49 98 573 636 727 59 964 47170 

,83 422 27 629 30 899 904 48017 18 204 
,B9\ 666 99 761 67 804 37 49050 230 311 

140 524 921 50001 21 105 260 317 402 502 

638 714 91 807 64 51152 73 76 302 69)3 792 856 
52043 120 70 209 381 468 599 99o 53075 390 542 
624 801 i 988 54059 7 4 90 153 257 752 894 
65018 360 67 473 601 875 931 49 56149 339 61 
308 27 . V I 67 57080 202 63 337 473 539 715 22 
929 47 58109 65 680 794 898 59001 23 1182 14 
56 315 435 71 534 750 60014 b« 124 296 487 590 
600 46 88 719 66 886 61106 78 95 281 88 501 
'<69 846 944 62017 20 57 162 352 58 66 491 522 
•4 71 828 76 63089 335 97 418 893 64431 701 68 
847 912 66035 59 190 269 553 89 604 34 718 807 
66054 104 33 233 417 41 546 88 619 68 723 839 
922 54 67167 99 220 84 357 402 13 818 42 43 
85 759 70 925 68C40 62 133 50 310 55 66 614 807 
69182 235 39 324 593 605 32 70174 286 505 47 
51 628 727 81 803 41 71023 146 497 641 97 706 
84 949 72169 78 220 89 320 494 710 866 73 73550 
639 719 22 29 73 895 74001 96 100 337 4*5 553 
730 72 911 34 49 75154 69 260 68 319 439 799 
961 96 906 I 

76076 7IS 8? 841 901 54 75 93 77096 576 793' 
9C8 78121 348 414 683 746 904 25 92 79085 342 
467 546 658 91 937 80152 360 638 34 82 811 56 
66 91 92 81104 52 274 334 53 493 553 660 953 
82040 169 248 315 443 93 956 83122 98 277 313 
540 675 SIO 840o3 39 274 312 61 558 760 $04 
80000 402 773 849 905 99 86228 314 528 621 78S 
970 77 87281 401 S8044 160 78 212 95 362 675 
912 73 89250 325 463 83 580 617 734 87 969 
<y0192 497 783 811 23 96 916 91133 62 91 236 
335 45 72 707 961 9200? f. 29' 349 680 899 93108 
307 86 400 517 54 80 727 895 901 51 94013 57 
222 82 335 90 456 523 612 65 953 89 95014 175 
355 856 59 753 96I3S 71 332 90 308 9 567 913 
17 97001 41 52 101 256 97 520 60 600 49 734 52 
832 98071 204 346 537 749 99188 90 278 773 875 
944 79 100002 59 106 14 67 396 489 506 651 778 
853 903 101084 115 503 621 860 102009 53 137 
68 557 763 948 HM022 84 225 61 76 31 84 502 
624 878 944 104245 356 490 99 715 68 73 903 
105131 222 478 561 691 727 R|9 21 970 106162 
351 661 809 107015 29 42 93 98 221 364 631 87 
824 908 71 108068 226 334 428 567 95 610 19 
109582 772 830 110008 300 548 636 89 111017 
111 242 95 376 476 553 754 992 112097 223 374 
408 591 606 77 113024 395 617 33 31 748 TO7 91 

114145 247 89 306 466 552 698 763 953 115153 
247 315 57 456 68 5.37 56 623 54 764 843 82 909 
115195 489 641 727 826 65 117043 183 471 538 
61 627 55 884 963 67 118007 55 201 351 406 610 
16 19 27 731 939 119040 133 683 91 743 48 
130009 18 183 600 63 121061 93 116 359 933 
22042 140 338 522 627 50 766 89 900 90 123187 
458 5.39 62 68 636 803 25 981 124033 40 171 93 
216 34 329 6 464 604 98 855 60 125064 68 203 
18 309 412 509 636 93 757 804 93 126069 91 122 
34 89 350 419 56 515 76 91 624 752 839 949 89 
96 97 127109 490 581 840 90 92 935 128213 334 
95 493 785 916 45 129319 80 404 818 35 99 
130119 77 210 47 321 443 69 505 636 69 97 840, 

' 958 13110? 96 20? 07 22 670 740 82 8 8 53 927 
132451 59 96 591 7t 891 133060 171 72 234 368 
95 470 536 48 673 716 933 134017 183 217 731 
823 135091 956 136067 74 145 401 554 79 604 44 
702 67 93 137004 65 579 64? 776 873 912 92 
138693 817 972 13902! W 98 340 89 553 82 802 
39 559 140059 153 60 23S 391 833 141021 116 
337 98 474 ?5 668 73 703 38 142046 66 95 101 
28 387 716 828 42 14300.3 149 215 37 371 97 485 
539 878 95' 144081 267 376 493 508 74 869 
14505.3 ,354 552 548 926 146061 87 113 229 51 
318 519 620 60 774 874 147032 143 215 96 353 
474 515 33 767 148173 435 745 65 837 75 928 44 
149060 97 120 .34 478 5.37 763 6S 

150025 61 95 271 341 548 53 151229 319 74 
451 95 526 755 73 944 152013 61 291 446 810 
153111 382 401 69 70 573 650 810 88 960 154051 
.355 558 741 901 47 95 155021 146 235 424 607 
767 862 909 156185 94 597 827 9?l 40 157079 
506 684 909 I58T05 167 402 735 944 159032 127 
80 535 634 742 57 6? 061 160078 98 137 39 244 
368 428 502 26 637 «81 161284 4 30 79 647 49 
162055 182 253 96 332 525 40 90 686 732 867 
95 918 163167 84 487 583 692 80 f 994 164027 i 
170 276 78 79 320 574 82 «32 55 856 165435 56' 
507 696 828 53 18/0?3 304 08 398 412 14 549 
649 751 50 167099 j?53 77 97 351 65 74 400 599 
654 168066 253 9? 313 79 532" 738 880 169116 
201 73 419 766 977 

CIĄGNIENIE POPOLUDNIOWF. 
15 000 rf. na Nr. 75252 
5000 7.1 na Nr. 137740 
Po 2000 zł. na N-rv 68.319 158999 
Po 1000 zt. na N-ry 17522 43947 119178 

129365 ! 
Po 500 zł. no N-rv 22675 35884 123893 14I.370, 

148498 162755 168513 
Po 400 zł na N-ry 1810 6489 9*72 22991 

6C626 86932 109002 115147 118123 140900 160645 
Po 200 zł. na N-rV 2814 9804 34760 37650 

65835 103089 I14019 120529 129022 13749S 
143933 158119 169656 

Po 150 zł na N-ry 2648 3655 10238 2641vi 
30341 34769 41138 44889 48862 502O8 62524 
63775 71945 72781 7C138 77173 81212 83685 
85498 90885 91649 95778 99656 104142 105877 
113260 117204 118644 1.13064 136235 139555 
1.39897 141440 149311 150952 157649 1630P) 
169195 I 

Po 108 zl. na N-ry: 
• 24 43 144 243 5? 422 622 899 9W 1035 109 

348 55 472 80 648 843 2031 133 415 3069 94 
211 416 49 5175 644 746 855 963 4097 430 659 
935 43 5328 656 709 812 48 993 6154 66 327 94 
645 859 904 47 90 7023 191 376 868 951 8046 
66 72 96 262 437 502 87 37 71 955 9168 76 217, 

509 24 649 84 744 825 80 908 10018 71 100 02 
14 18 64 244 460 510 33 833 54 57 11254 357 
406 616 12838 39 67 304 454 701 848 13019 146 
b« 273 341 906 13 694 780 917 18 30 14383 639 
15120 289 311 567 742 63 84 16053 98 150 9.1) 
206 344 432 510 777 915 17029 69 117 W 230 
509 872 917 18014 338 .398 517 33 718 35 72 818 
87 960 19075 85 248 92 364 596 637 85 8* 8»3 
20042 164 "0 72 401 5§ 930 46 614 73 858 942 
21016 190 322 27 440 562 6l0 726 44 22046 351 
74 465 99 784 884 23031 188 491 581 707 lf 8-38 
972 24225 30 502 39 76 643 24111 54 70 23.3 49 
478 7<>I 24 64 986 26059 123 364 578 624 704 46 
846 904 20 27 27084 t l i 294 402 14 82 538 96 
635 39 59 836 28149 278 316 63 466 577 91 909 
74 29012 216 67 367 421 571 83 653 950 30648 
156 300 99 413 544 50 74 764 78 93 912 31167 
82 240 307 33 492 94 528 61 666 73$ 24 32107 
12 39 313 331 53 423 900 83 88 604 12 13 57 00 
729 60 842 949 33098 119 313 33 471 846 84 
.3404.3 89 121 62 276 337 513 642 746 895 99 
35167 98 256 68 357 463 522 94 603 739 905 
36178 313 525 617 18 82 874 998 37010 64 116 
229 Ti 364 74 4 ł l 94 6?4 778 801 973 

38327 405 732 59 39052 124 378 95 416 674 
-00 56 836 57 972 40005 369 516 624 739 863 
988 41026 61 185 226 365 776 87 42294 764 617 
739 818 43031 100 261 323 583 610 45 783 833 
906 81 44020 63 S4 147 331 409 881 86 718 74 
S74 58-8 45606 10 5.34 46132 214 51 676 723 8*2 
47116 208 41 638 724 48002 32 49 186 903 687 
796 840 955 - K W '-17 223 45 442 49 94 947 53 
80 839 735 50O2O 100 21 310 710 51039 35 290 
91 479 574 84* <2f9? V:t 9o 555 f3 966 90 5,3029 
137 331 8T5 924 54138 5* 261 389 96 406 7.33 
851 926 55042 2h9 319 613 23 836 56004 196 279 
460 506 61 698 737 S7l2» 67 297 378 499 509 67 
608 53 63 724 833 9S<1 .58008 55 136 343 527 83 
918 50 83 59039 144 ?6 394 430 983 98 644 68 
792 873 89 913 14 60013 62 233 472 683 820 52 
963 61013 72 90 244 317 419 60 997 747 937 
62117 43 200 31 70 375 608 764 883 82 88 632IS 
76 371 685 957 60 6103! 4? 150 330 901 32 64 
694 97 709 940 54 68014 18 56 85 395 441 516 
94 95 666 94 776 863 940 64123 305 87 346 88 
557 901 59 87 95 67088 196 244 303 473 8.39 752 
76 69012 139 389 447 697 930 69008 177 84 247 
6.38 95 761 800 5 8 89 70322 60 517 18 62 656 
"85 71188 204 .39 332 404 583 7.36 64 809 69 970 
72071 150 272 303 42-3 95 560 609 68 889 9.34 88 
96 73155 386 408 87 586 92 785 838 74280 479 i 
80 967 632 787 99 607 90 912 43 75687 907 66 j 

76064 93 217 565 605 83 717 45 829 926 29 i 
77274 307 98 534 51 645 790 78016 99 138 210 
95 398 593 711 846 976 79004 148 271 557 614' 
17 84 742 825 984 87 80034 52 55 89 178 222 
367 72 474 81280 398 469 608 13 30 782 96 856 
S2011 15 131 95 219 385 408 614 19 43 8.3164 81 
309 23 47 48 85 449 630 710 84019 31 88 524! 
34 605 77 795 965 89 85122 54 293 548 676 8951 

I 943 80616 74 268 69 .304 707 80 87n«* 143 9J ?3») 
.358 73 675 806 88,301 23 68 587 79 T 4 79 
89045 191 .300 647 869 937 90055 70 334 59 98? 
910,39 266 433 583 621 717 808 954 92.362 449 
703 50 814 31 43172 33.'. 87 518 45 59 «f» 54131 
403 29 511 9OT 94269 83 603 12 39 751 917 39 
96001 157 74 96 209 .389 912 96 624 886 97089 
343 774 942 98612 666 923 9C070 116 208 339 
407 506 670 918 44 I00O24 76 473 83 620 86 713 
933 KM 133 344 55 669 80 90 94 743 47 816 23 
4,3 102020 32 60 372 650 908 103115 54 74 484 
532 818 104649 78 fSi 449 4*2 675 707 75 77 
iflSOlS 169 679 844 106075 324 34 52 579 64r. 
778 901 32 33 107188 621 702 90 69 108054 106 
13 419 814 745 999 I0916S 457 548 889 110387 
447 939 939 62 111156 243 601 863 97 914 112063 
190 212 76 309 20 586 99 619 59 63 64 779 861 
rt 043 64 82 11303.3 149 3.30 68 .389 679 738 9? 
*28 941 

114138 94 348 562 663 83 749 55 996 ll.VKH 
134 355 62 524 50 82 644 701 37 56 888 920 2.' 
116183 84 23? 83* 344 80 58 419 32 40 579 77*. 
117003 88 135 80 97 303 13 59 78 731 47 81 811 
21 118190 83 238 49 384 728 838 007. 31 119088 
242 367 734 824 87 89 983 20032 300 534 66 7; 
82 695 331 121031 302 f.43 849 409 122242 3T)S 
32 483 636 708 49 61 814 44 12.3076 237 443 47 

| 604 82 817 124187 23? 59 412 535 788 877 «o 
908 24 128626 828 126717 127045 314 20 40 88 
503 24 698 759 94 850 128534 645 715 832 97 
985 64 129108 366 71 465 569 644 923 84 130011 
179 314 461 545 64 621 786 131007 170 216 38 
318 20 96 553 73 626 85 87 986 132196 242 71 
503 24 83 684 743 906 133042 199 266 93 37t> 
416 17 371 633 88 718 82 828 908 134012 7» 
131 242 91 625 38 721 59 98 819 912 95 135131 
212 608 27 82 940 136044 69 148 214 636 708 
820 26 914 73 137188 S89 790 138098 205 394 
406 624 40 882 139127 78 357 441 67 79 99 563 
806 93 140126 97 215 57 335 98 553 763 815 972 
141033 130 78 300 422 547 713 48 56 851 142245 
77 480 578 96 726 99 835 922 14310! 44 0R 30? 
81 491 861 791 882 144138 62 247 312 482 534 
983 148018 180 312 684 91 95 146040 W 80 99 
232 368 416 607 72 786 92 866 922 33 61 64 
147082 261 494 538 732 822 148130 341 55 93 530 
52 69 14940? 541 736 54 

150286 303 419 544 52 604 738 483 911 21 
151510 152098 213 369 536 38 39 623 801 96? 
15.3061 110 444 753 0.30 1540?*, 70 19S 219 91 
344 65 451 63 570 785 883 155523 716 816 40 
920 156225 323 43 79 655 58 157078 550 79 963 
169-109 501 848 906 160023 73 271 90 329 52 636 
855 970 161044 502 18 773 906 44 162008 73 133 
40 345 48 56 64 765 835 88 163091 95 127 304 
20 34 4 45 466 92 513 690 97 743 44 834 973 
81 164150 132 531 770 877 165015 22 149 390 
472 745 966 94 166185 80 94 401 62 676 774 877 
167037 273 78 861 168011 248 466 513 739 47 
169207 302 479 835. 
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Dziennikarza trudno wyprowadzić w pole... 

lora. 
Znany, światowej sławy muzyk, au

tor „Pajaców" Ruggero Leoncayal-
lo, bawiąc kilkanaście lat temu w 
Manchester, zauważył na słupach re
klamowych zapowiedź, że właśnie o-
wego wieczoru dawano jego dzieło „Pa 
jace" w miejskim teatrze muzycznym. 
Nie znając nikogo w mieście, w któ-
jrem musiał się zatrzymać, by czekać 
ina powracającą z Londynu żonę j nie 
LWiedząc, jak i gdzie spędzić samotny, 
I wieczór postanowił . \ 

udać się do opery 
I I w tym celu zakupił sobie zawczasu 
miejsce parterowe. W przedstawieniu, 
przygotowanem z wielką starannością, 
brały udział wybitne siły śpiewacze, 
to też nic dziwnego, że publiczność da 
wała wyraz swemu zadowoleniu hucz-
•nemi oklaskami, wywołując niezliczone 
razy wykonawców po zapadnięciu za 
słony. 

Autor, siedzący niepoznany w 
pierwszych rzędach, zauważył tuż ko
ło sisbie starszego pana, który podczas 
{rwania przedstawienia okazywał i wy 
fcażał swój entuzjazm w sposób wręcz 
żywiołowy. Po opuszczeniu kurtyny, 
nieznany wkłz wyraził swój zachwyt 
Iłowami, skierowanemi jakby do są-
jada: „To istne arcydzieło, wspaniała 
>eia!" Słysząc to Leoncavallo 
>adł na zabawny pomysł: 
— Jest pan tego pewny? — tzapytal 
ognistego sąsiada. —'Ja sam je-

muzykiem i. .; •> 
/.nam się na rzeczy.y 

— Go toż pan opowiada !••/•—;od-
'wokł nieznajomy. 

— Wiem co mówię — (oświadczył 
ba to Leoncayallo — i zaraz to panu 
udowodnię. A więc duet 1 aktu, to 
Sjounod, żywcem odpisane z „Romeo i 
fjulja". Ftoąl—to marne naśladownictwo 
[Verdiego. A oo do słynnej arjjj to nic 
^ e c e j — jak fragment scaustp/Bja^iwza. 

I nie bacząc na osłu#enrie drugiego, 
ppzdrowtł go Wóiko.ł nBĘ^mt^^W/yri 
beedt z teatru. • ' ) '*: ' / 

Następnego darte tói&iw^\OCX& 
[cnał Manchester. Przed wejśwaoijra 
'wagowo zakupił ostatni immer „Manche 

>r Guardian", by zobaczyć co prasa 

o wczorafozem przedstawieniu. 
faakież było jego zdziwienie, gdy na 
{pierwszej stronicy gazety ujrzał na
stępujący tytuł: 

„Co sądzi L"eoncavallo o swych „Pa 
jacach". — Wyrzuty sumienia autora, 
który przyznał się do plagjatu". Roz
entuzjazmowany widz poprzedniego 
wieczoru był, jak się okazało, kry ty
kiem muzycznym lokalnej gazety, któ 
ry poznał autora i miast się dać nabrać 
— sam niemiłosiernie.„nabrał" Leonca 
valla. 

360 liter na minutę. 
R e k o r d s p e a k e r a . 

W uniwersytecie Harrow (U. S. A.)« 
przeprowadzono szereg doświadczeń w 
kwestii wyraźnego i szybszego wysła
wiania sie speakera r>rzed mikrofonem. 
Z dokonanych obserwacwi otzez słucha 
czv. speaker powinien mówić z orze-
cięlna szybkością 238 liter na minutę. 
Rekordzista na tern DO IU jest soeaker 
radiostacji KIW w Chicago, który mó
wiąc z szybkością 360 liter na minutę, 
potrafi jednak tak wyraźnie mówić, iż 
słuchacze rozumieją go doskonale. . 

Resztki szkieletów w jaskini. 
Wykopaliska z epoki kamiennej. 

Donoszą ze Stuttgartu, że w Thiergar 
ten (w wirtembergskiej części doliny Du 
naju) podczas pruc wykopaliskowych znale 
ziano niezwykle obfite materjaty z śred
niej epoki kamiennej. 

Resztki szkieletów, znalezione w tej ja
skini, dowodzą, że byli zamieszkana przez 
ludzi z lUey Cro - Macnon, setki gatunków 
ślimaków w ogólnej liczbie 

B B S H Poglądy znanego jasnowidza. 

Czy ta para będzie szczęśliwa? 
Psychobrafolog o doborze małżeńskim. 

U nerwowo chorych i cierpiących peychicz. 
,n»e, ł a g o d n i e działająca naturalna woda gorz-
jfaa „PranciazkaM-Józefa" przyczynia się do do-
[brego trawienia, daje ; m spokojny wolny od 
fc ięż iHch myśli sen. Zalecana przez lekarzy. 

RozmaidŁ^patrzą ludzie na psycho 
grafologję. Jeoni wierzą w nią nietyle 
może ze szczerego przekonania rozumo
wego, ile z tej skłonności do przesądów 
która tkwi w każdym człowieku, nawet 
odznaczającym się wysoką kulturą in
telektualną, — drudzy zgóry ją potę
piają, nie sprawdziwszy zupełnie nau
kowych podstaw tej bądź co bądź 

ciekawej dziedziny badań 
— inni wreszcie odnoszą się do grafolo-
gji poważnie, sądząc, że potrafi ona i-
stotnie przynieść nam pożytek i radę, 
gdy chodzi o orjentację w tajnych i 
skrytych labiryntach naszego życia du
chowego., 

Trudno tutaj rozstrzygać, które sta
nowisko w tej sprawie jest słuszne, trud
no również orzec, czy można w całej 
pełni polegać na wywodach znanego 
grafologa, Schermana, autora zresztą 
szeregu dzieł z tej dziedziny. Będzie 
jednak niewątpliwie rzeczą interesującą 
podać poglądy Schermana na stosunek 
psychografologji do problemu małżeń
skiego. 

— Małżeństwo W* mlówS Scherman 
'— jest umową, 

zawartą I M dłuższy okres, 
lub nawet na całe życie. Chodzi więc w 
niem nietylko o nagłą i racjonalną sym-
patję i harmonję ludzi, pragnących wejść 
w związki małżeńskie, lecz przede-
wszystkiem o te sprawy, które gwaran 
"tują małżeństwu trwałe szczęście. I tu
taj rodzi się pytanie: Któż potrafi sięg
nąć w głąb serca ludzkiego i w tajemni 

cę przyszłości? Któż zdoła przepo
wiedzieć, czy ludzie, którzy się poko
chali i postanowili połączyć na zawsze, 
istotnie są dobrani i dla siebie przezna
czeni? 

Scherman sądzi, że tym człowiekiem 
może być — psychogralolog. 

Jak jego nazwa wskazuje, jest on bratem 

M i l c z ą c y p r o r o k . 
Odpowiedzi na 77 pytań. — — a — • 

Jeździ obecnie oo świecie, D O głów-
jnveh stolicach Europy i Ameryki, szcze 
iKÓlny ..apostoł". Hindus Shri Meher Ba-
toa. który zdołał pozyskać sobie pewna 
liczbę zwolenników i ci uważają go za 
tnowego mesiasza. Ten „mesjasz" ma 
[jedna przynaimiwei właiściwosć. wvróż-
Waiaca go 

od innych htotiuskich proroków. 
|Od ośmiu lat nikt nie słyszał jego głosu. 
'Ślubował milczenie, rezerwując sobie 
[zabranie głosu. gdv nadejdzie odpo
wiednia chwila. edv wvb ie dla niego 
fWielka godzina. 

Mimo to. prorok ten naucza. Wozi 
ze soba skrzynię z literami alfabetu z 
drzewa i z nich układa odpowiedzi na 
zadawane mu pytania, albo też pooro-
stu pisze. Jest wykształcony, skończył 
leden z uniwersytetów angielskich. 

gdzie studiował 
literaturę I filozofie. 

Urodził sie w Poona w Indiach, ma o-
becnie 39 la t 

Mglista swoja doktrynę zawarł w 
książce ..Pytania i odpowiedzi", wyda-
nei oo angielsku. Zawiera ona odpowie
dzi na 77 pytań, iakie mu postawiono z 
różnych stron w czasie iego oodtróżv. 

W Indiach założył zakład, w którym 
żyja ieco uczniowie, ale każdv z nich 
zachowuje swotia religie. Nie chce on 
bowiem zakładać jakiegoś nowego kul
tu. Mało kto wie. 

czego właściwie chce. 
Podobno Ghandi ma dla niego wiel

ki szacunek, ade Shri Meher Baba nie 
pragnie z nim współpracować, oonie-
waż uważa, że polityka Mahatmy jest 
za bardzo nacjonalistyczna. 

P r ó b o 
gwiazdkowych słodyczy 

W jednym z londyń
skich zakładów odbywa 
się pakowanie i wysy
łanie plumpuddingów 
gwiazdkowych, dla ma
rynarzy angielskich, sta 
cjonowanych na Ocea
nie Spokojnym. Przed 
zapakowaniem każda 
przesyłka poddawana 

jest próbie. 

grafologa, lecz jednocześnie także psy
chologa. Stara się on z charakteru pis
ma wysnuć odpowiednie wnioski o cha
rakterze piszącego. Taki psychogralolog 
opiera się jednak nie tylko na obser
wacji i doświadczeniu, lecz również na 
intuicji, która mu łączy i kojarzy pew
ne napozór luźne fakty w łańcuchy 
przyczyn i skutków, 

„Jestem pewny — oświadcza Scher
man kategorycznie — że na podstawie 
pisma można zupełnie dokładnie okre
ślić i przewidzieć, czy para ludzi, chcą
cych się pobrać, jest dla siebie 

przeznaczona czy nie. 
Przecież pismo zdradza nam usposobie
nie, temperament, właściwości intelek
tualne, a nawet pewne cechy ściśle f i 
zjologiczne, które w małżeństwie są rze 
czą niezmiernie ważną. 

Psychogralolog jednak może — zda
niem Schermana — być pożytecznym 
ludziom nietylko przed zawarciem mał
żeństwa, ale również wówczas, gdy już 
klamka zapadła, gdy małżonkowie się 
pabrali i 

żyją ze sobą nieszczęśliwie. 
Oto bowiem na podstawie pisma psy 
chografolog zdaje sobie doskonale spra
wę z wad i zalet obu stron i może im 
wytłumaczyć że każda z nich posiada 
niewątpliwe zalety, o których druga w 
swej nienawiści nie chce lub nie może 
wiedzieć.. 

„Nieraz zdarzało mi się —• opowia
da Scherman że godziłem ludzi zwaś
nionych, którzy 

chcieli się fuż rozejść. 
Dowiadywałem się bowiem z ich pisma, 
skąd pochodzi stan napięcia, czyniący 
ich życie tak nieszczęśliwem, a wówczas 
łatwo mi było rozpocząć 

ci, którzy są najbardziej powołani do 
rozstrzygnięcia tej sprawy t. j . fachowi 
uczeni, nie zajęli się dotąd grafologją 
psychografologją, odnosząc się do tych 
dziedzin z lekceważeniem, pochodzącem 
może z uprzedzenia. Kto wie, może i 
stotnie psychografologją mogłaby się o-
kazać tak pożyteczną dla terapji psy
chicznej, jak psychoanaliza, do której 
dawniej odnoszono się przecież także 

z wielkim sceptycyzmem. 

około lOO.OdO sztuk, 
zdradzają wpływ klimatu Morza Śródzien 
nego, panujący tam wówczas. Właśnie o 
warunkach klimutyczuych w owej epoce da 
dzą wykopaliska thiergarteńskie nadzwy 
czuj cenne wskazówki. 

Zebrany materjał przekazano do insty 
tutów geologicznych przy uniwersytecie we 
Freiburgu w Badenji, część okazów przej 
dzie do zbiorów ks. Fuerstcnberga w Do 
naueschingen. 

Prace wykopaliskowe, prowadzone na 
wyspie Lagosta na Adrjatyku wykazały zna 
czną 

ilość budowli Tzymskich. 
będących bądź budynkami publicznemi w 
postaci kosztu* i magazynów, bądź prywat 
nemi willami. Z tych ostatnich na szcze 
golną uwagę zasługuje dr<-n ozdobiony wspa 
niatemi mozaikami dwukolorowemi. przed 
stawtającemi delfinów, igTających pośród 
fal. 

Wpóbliżu domostw natrafiono na war
stwy ziemi, zawieraiące resztki naczyń gH 
nianych, łyżki, widelce, igły z kości, czę
ści wag, klucze żr^izne oraz monety z 
T—TTT wieku po Chr. 

Pomimo starannych poszukiwań nie 
nśtrnfiono nn < ' n d y d o T r r r - n c i i iliirv.'«kłe?, 
ani też na ślady eocyliotów syraku zań 
• k i i - l i . znnidujące «e na innych pobliskich 
wyspach dnlmatyńskich. 

Skarb cesarza na dnie morza. 
Dokładny inwentarz klejnotów. 

W ostatnich czasach prasa europej
ska donosiła o odnalezieniu dokładne
go miejsca, w którem utonął okręt, 
przewożący skarbiec nieszczęsnego ce
sarza meksykańskiego Maksymiliana i 
jego żony, cesarzowej Karoliny. Rów
nocześnie głoszono, że w najbliższym 
czasie zostaną podjęte prace, celem 
wydobycia z głębin okrętu 1 i 

zawartych w nim skarbów. 
Korespondent angielskiego „Time

su" udał się w tej sprawie do Triestu 
1 w tamtejszem archiwum odnalazł do
kładny inwentarz klejnotów, które ja
ko posag wniosła cesarzowa w chwili 
zaimążpójścla. Dokument, zredagowa

ny przez belgijskiego jubilera dworu 
królewskiego Jana Dufour'a, w dniu 26 
lipca 1857 r. wymienia drogocenne 
przedmioty, klejnoty, brylanty i perły, 
jakie miał przewieźć Jo Meksyku o-
kręt, który w kilka dni później spotka 
ła katastrofa. Wartość posagu księż
niczki belgijskiej, oszacowaną według 
ówczesnych cen rynkowych, oceniano 

na około 750 tys. florenów 
holenderskich. 

Oprócz tego, na pokładzie okrętu mia
ła się znajdować kwota 2 milionów gul 
denów austrjackich, przeznaczonych, 
na osobisty użytek nowego cesarza. 

Podróż siedmioletniej lingwistki. 
Odważna córeczka profesora. 

rapję Albowiem psychografolog dzia 
ła podobnie, jak psychoanalityk, tylko 
posługuje się innym materjałem badaw
czym. Jak psychoanalityk, tak psych o. 
grafolog chce wydobyć na światło uta
jone kompleksy psychiczne, chce do
wiedzieć się, co kryje się w tajemni
czych głębiach duszy ludzkiej, gdyż już 
ujawnienie tych rozmaitych urazów psy
chicznych jest pierwszym krokiem djo 

zdrowia duchowego. 
Tyle Scherman. Trudno tutaj ocenić, 

o ile poglądy jego są słuszne i ucz
ciwe, a nie szarlatańskie i nie obliczone 
na wyciąganie sum 

z kieszeni łatwowiernych ludzi. 
Skoro między pismem naszem a naszą du 
szą musi przecież zachodzić ścisły zwią 
zek, to należy wyrazić zdziwienie, iż 

Claudia Denzelowna Carr, licząca 
psychote-1 j a t f podróżniczka i limgwistka, wybić 

ra się sama w podróż z Hawaii do Ja
ponii. Mała dziewczynka, córka byłe
go obywatela i Oklahoma City, 

profesora języków, 
ostatnio przybyła *z pierwszą wizytą 
do Stanów Zjednoczonych. Urodziła 
się w Japonji, kiedy jej ojciec Denzel 
Carr, był profesorem na uniwersytecie 
japońskim. Matka Jej była Rosjanką, 
nauczyła się więc w domu mówić tak 
dobrze po rosyjsku Jak" po angielsku. 
Japońskiego języka nauczyła się od to 

warzyszów 'zabawy. Kiedy miała czte 
ry lata, ojciec jej był profesorem w 
Krakowie tam więc 5 M 

nauczyła się po polsku 
1 studjowała muzykę w tym języku. 
Nauczyła się również po niemiecku f 
holendersku w podróżach ze swym oj 
cem. 

Profesor Carr, po odwiedzeniu swo 
ich rodziców w Oklahoma City, Okla* 
wyjechał do Honolulu, gdzie wykładał 
w uniwersytecie Hawajskim. Jego có
reczka pojedzie sama do matki w Ja
ponji. 

6 milj-onów owiec padło 
wskutek katastrofalnej posuchy. 

Podsłuchane. 
DOPŁATA. 

— Proszę mnie ogolić! Ile kosztuje 
golenie? 

— i 50 groszy. 
— Ale pan mnie nie zatnie? 
— Dobrze, ale bez zacięcia kosztuje 

60 groszy... 

SŁODKA MINKA. — 
Fotograf: — Proszę o przyjemny wy

raz twarzy. 
Klient: To niemożliwe.. To foto

grafia będzie załączona do świadectwa 
ubóstwa.. 

DLACZEGO?. 
— Dlaczego miesiąc poślubny nazy

wa się miodowym miesiącem? 
— Bo to jest słodki czas, po którym 

następuje gorzkie rozczarowanie.. 

PRACA I KAPITAŁ. 
<— Jaki jest stosunek pracy do kapi

tału? 
— Zaraz ci to wytłumaczę przystęp

nie.. Wyobraź sobie, że ja ci pożyczam 
kapitał, no to mam później wielką pra
cę, zanim go odbiorę spowrotem.. 

W południowej Afryce panuje nie
znana w historji tego kraju posucha. W 
niektórych częściach nie spadła ani kro 
pla deszczu , 
i już od trzech lat 
i niema w tej chwili widoków, aby 
wkrótce nastąpiły opady. Rzeki Oran 
ge, Vaal i Limpopo są zupełnie wy 
schnięte i robią wrażenie zakurzonych 
okopów. 

Dotychczas offarą tej katastrofal
nej posuchy padło przeszło 6 miljo-

nów owiec, a około 75 proc. farmeró^ 
•w prowincji Heilbron zostało zupełnie 
Zrujnowanych tak, że rząd afrykański 
musiał pośpieszyć Im 

z wydatną pomocą finansową. 
Według obliczeń urzędowych tego* 

'roczny sprzęt wełny w południowej 
Afryce zmniejszy się o przeszłe 
200.000 bali wobec utraty takie} ol
brzymiej ilości owiec w prowincjach 
dotkniętych klęską posuchy. 

W spokojnej 
pracowni . 

Niesamowity obraz w za 
cisznej pracowni kra
wieckie] na przed
mieściach Londynu pod
czas próby obrony 

przeciwgazowe]. 
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